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Dla uczczenia 
programu 

wyborczego 
Frontu 

Narodowego 
i

XIX Zjazdu 
WKP(b)

Grupa betonia­
rzy pracująca 
przy betonowaniu 
stropów nowego 
bloku na MDM 

podjęła 
zobowiązanie za­
oszczędzenia 72 ro 
boczo-godzin przy 
betonowaniu trze­
ciego stropu na 
bloku 3-b.

Ambasador Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej w ZSRR
wręczył listy uwierzytelniające na Kremlu

•IIBWII nil 1.....

PARTII LENINA-STALINA
MOSKWA (PAP) — Za kilka dni, w niedzielę 

5 bm. nastąpi w Moskwie — stolicy pierwszego na 
świecie socjalistycznego państwa robotników i chło­
pów — otwarcie XIX Zjazdu WKP(b) — wielkiej 
partii Lenina — Stalina. XIX Zjazd WKP(b) 
jest wielkim i radosnym wydarzeniem w życiu partii 
Lenina — Stalina, w życiu narodu radzieckiego, w 
życiu całej postępowej ludzkości.

Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął przewodniczącego 

delegacji polskiej 
na VII sesję Zgromadzenia 

Ogólnego ONZ
WARSZAWA (PAP). Dnia 2 bm. 

Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
na audiencji ministra Spraw Zagra­
nicznych Stanisława Skrzeszewskie­
go, przewodniczącego delegacji pol­
skiej na VII sesję Zgromadzenia Ogól 
nego Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

WARSZAWA (PAP). Dnia 2 bm. 
prezes Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz przyjął ministra Spraw Zagra 
nicznych Stanisława Skrzeszewskie­
go, przewodniczącego delegacji pol­
skiej na VII sesję Zgromadzenia O- 
gólnego Organizacji Narodów Zjed­
noczonych.

Nowy podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Obrony 

Narodowej
WARSZAWA (PAP). Prezydent 

Rzeczypospolitej mianował podsekre 
tarzem stanu w Ministerstwie Obro­
ny arodowej Kazimierza Witaszew- 
skiego, dotychczasowego kierownika 
Wydziału Kadr KC PZPR.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP). W dniu 2 bm. 

poseł nadzwyczajny i minister peł­
nomocny Stanów Zjednoczonych Mek 
syku w Polsce pan Manuel J Gan- 
dara złożył wizytę przewodniczącemu 
Prezydium Rady Narodowej m. st. 
Warszawy Jerzemu Albrechtowi.

Czechosłowacja
PRAGA (PAP). Budowniczowie 

kombinatu hutniczego im. Gottwal- 
da w Kunozycy osiągnęli wspaniały 
sukces produkcyjny dla uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b). Przed termi­
nem oddano do suszenia drugi wiel 
ki piec, zakończono budowę trzecie­
go pieca martenowskiego.

Zwycięskie meldunki o wykona­
niu zobowiązań podjętych dla ucz-

Artykuł J. Stalina
w październikowym numerze „Bolszewika”

MOSKWA (PAP). „Prawda" opublikowała wiadomość o ukaza­
niu się w druku 18 numeru czasopisma „Bolszewik", teoretycz­
nego i politycznego organu Komitetu Centralnego WKP(b).

Treść numeru jest następująca:
JOZEF STALIN — Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR. 

Uwagi dotyczące problemów ekonomicznych związanych z dysku­
sją w listopadzie 1951 r. Odpowiedź towarzyszowi Aleksandrowi 
Notkinowi. O błędach T. L. Jaroszenki. Odpowiedź towarzyszom 
A. Saninej i W. Wenżer.

Artykuł wstępny — Partia Lenina - Stalina — promotor i or­
ganizator budownictwa komunistycznego w ZSRR.

Trzy lata Chińskiej Republiki Ludowej.
Walka narodu niemieckiego o utworzenie jednolitych, demo­

kratycznych i miłujących pokój Niemiec.

ZSRR ostrzega rząd duński 
przed przekształcaniem Danii w bazą wojsk obcych

MOSKWA (PAP). Dnia 1 paździer­
nika wiceminister Spraw Zagranicz­
nych ZSRR Puszkin przyjął posła 
Danii p. Hoergela i złożył na jego rę­
ce następujące oświadczenie:

Jak wynika z opublikowanych w 
lipcu i sierpniu br. oświadczeń człon 
ków rządu duńskiego oraz z informa­
cji prasy, rząd duński zamierza ze­
zwolić na rozmieszczenie na teryto­
rium duńskim w czasie pokoju sil 
zbrojnych państw obcych, człon­
ków bloku atlantyckiego, przekształ­
cając w ten sposób Danię w bazę 
wojsk obcych oraz rozpoczął rokowa 
nia w tej sprawie z rządem Stanów 
Zjednoczonych.

Rokowania te rozpoczęto wbrew 
uprzednim oświadczeniom rządu duń 
skiego, że w czasie pokoju nie będą 
oddawane do dyspozycji obcych sił 
zbrojnych bazy w Danii,

W związku z tym rząd radziecki 
zwraca uwagę rządu duńskiego na 
fakt, że rozmieszczenie w Danii wojsk 
obcych doku atlantyckiego, który 
ma cele agresywne i '-tórego działal­
ność wymierzona jest przeciwko, 
ZSRR — stanowiłoby pogwałcenie 
zapewnień rządu duńskiego, zawartych

W Pekinie rozpoczął obrady
Kongres Obrońców Pokoju

krajów Azji i strefy Pacyfiku
PEKIN (PAP). W czwartek" 2 bm. 

nastąpiło w Pekinie uroczyste otwar 
cie Kongresu Obrońców Pokoju kra’ 
jów Azji i strefy Pacyfiku.

Na Kongres przybyli delegaci na­
stępujących krajów: Australii Bur- 
my, kanady. Cejlonu. Aleeru Chi­
le. Chin. Kolumbii. Costarici Ekwa­
doru. Salwadoru. Gwatemali. Hondu 
rasu, Indii. Indonezji, Japonii Ko­
rei, Laosu, Malajów, Meksyku Mon 
golii, Nowej Zelandii, Nikaragui, Pa 
kistanu, Peru, Filipin, Syjamu, Sta­
nów Zjednoczonych. Związku Radzie 
ckiego Francji i Vietnamu Prócz te 
go w obradach Kongresu biorą u- 
dział przedstawiciele 6 organizacji 
międzynarodowych.

Na ręce prezydium Kongresu na­
pływają ze wszystkich zakątków

czenia XIX Zjazdu WKP(b) napły­
wają ze wszystkich obwodów Cze­
chosłowacji.

Bułgaria
SOFIA (PAP). Nowymi zwycię­

stwami produkcyjnymi witają buł­
garskie,, masy pracujące XIX Zjazd 
WKP(b). W zakładach państwowych 
„Hadżi Dymitr" w Sofii, gdzie cała 
załoga bierze udział we współzawod 
nictwie podjętym dla uczczenia XIX 
Zjazdu WKP(b), wykonano przed 
terminem wrześniowy plan produk­
cji. W kopalniach Zagłębia Rodop- 
skiego zaciągnięto stachanowskie 
warty pracy. W kopalni „Strasze- 
mir“ brygada Borysa Angiełacżko- 
wa wykonuje zadania produkcyjne 
w 220—250 proc.

Węgry
BUDAPESZT (PAP). Prasa węgier 

ska podaje, że robotnicy Zakładów 

w jego nocie z 4 maja 1949 r., iż Da­
nia nie przyłączy się do polityki ma­
jącej cele agresywne i wymierzonej 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 
Rząd radziecki przypomina również 
o zawartym w nocie poselstwa duń­
skiego w Moskwie z 8 marca 1946 r. 
zobowiązaniu rządu duńskiego w spra 
wie ustanowienia swej administracji 
na wyspie Bornholm bez jakiegokol­
wiek udziału wojsk obcych.

Rozmieszczenie w czasie pokoju 
na terytorium Danii obcych sił zbroj­
nych nie może być usprawiedliwione 
powoływaniem się na względy obro­
ny, albowiem, jak wiadomo, Danii 
nikt nie zagraża i nikt nie zamierza 
n: nią napaść.

Rząd radziecki uważa za konieczne 
zwrócić uwagę rządu duńskiego na 
fakt, że wprowadzenia w życie pla­
nów udzielenia obcym siłom zbroj­
nym baz zojskowych np terytorium 
Danii nie można byłoby ocenić ina­
czej, niż jako akt zagrażający bez­
pieczeństwu Związku Radzieckiego i 
innych krajów rejonu bałtyckiego. 
Rząd radziecki obarcza rząd duński 
całą odpowiedzialnością za ewentu­
alne następstwa takiej polityki.

świata depesze 1 listy powitalne, za 
wierające życzenia owocnych obrad. 
Depesze takie nadeszły m. in. od 
przewodniczącego Światowej Rady 
Pokoju prof Joliot — Curie, od wie! 
kiego amerykańskiego bojownika o 
pokój Paula Robesona 1 innych.

Prasa chińska podając wiado­
mość o otwarciu obrad Kongresu, 
podkreśla olbrzymie jego znaczenie 
dla sprawy utrwalenia pokoju w 

, Azji.
Pekiński „Dziennik Ludu" stwier­

dza w artykule wstępnym, że zwo­
łanie Kongresu jest wyrazem coraz 
bardziej umacniającej się jedności 
1,6 miliarda mieszkańców Azji i kra 
jów strefy Pacyfiku,’ którzy gotowi 
są bronić sprawy pokoju i przeciw­
stawić się niebezpieczeństwu wojny.

im. 4 Kwietnia, realizując zobowią­
zania podjęte dla uczczenia XIX 
Zjazdu WKP(b), wykonali przed ter 
minem wielki kocioł okrętowy. Za­
łoga fabryki motorów elektrycznych 
w Budapeszcie postanowiła wypro­
dukować ponad plan 3 agregaty e- 
Iektryczne.

NRD
BERLIN (PAP). W Nemieckiej Re 

publice Demokratycznej rozwinęło 
się masowe współzawodnictwo dla 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b). W 
odpowiedzi na apel pracowników 
przemysłu maszynowego w Goerlitz 
wiele zakładów przemysłowych pod­
jęło zobowiązania produkcyjne. Nie­
zwykle. cenne zobowiązania podjęli 
m. in. architekci i inżynierowie pro 
jektujący »obiekty pierwszego w NRD 
miasta socjalistycznego, powstające­
go przy wielkim kombinacie hutni­
czym — „Ost“.

Już 5 wagonów ponad plan 
wykonała 

załoga oddziału W-3 
Zakładów, im. J. Stalina

POZNAN (PAP). Załoga oddziału 
W-3 Zakładów Przemysłu Metalowe­
go im. J. Stalina z całym zapałem 
przystąpiła do realizacji zobowiąza­
nia podjętego dlu poparcia programu 
wyborczego Frontu Narodowego i dla 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b). Ro­
botnicy oddziału realizując swoje zo­
bowiązanie nie tylko wykonali plan 
wrześniowy, ale oddali gospodarce 
narodowej dodatkowo 5 nowych wa­
gonów — dając tym samym przykład 
innym oddziałom Zakładów, które 
mają trudności z wykonaniem pla­
nów. Do uzyskania takiego sukcesu 
przyczyniły się w dużym stopniu ko­
biety. M. in. zespół brygadzistki Jad­
wigi Pierzak osiąga przeciętnie 186 
proc, normy.

Zarejestrowanie 
listy kandydatów 

Frontu Narodowego 
w okręgu wyborczym nr 16 

w Grudziądzu
Okręgowa Komisja Wyborcza nr 16 

w Grudziądzu podaje do wiadomo­
ści:

Na podstawie art. 46 Ustawy z dnia 
1 sierpnia 1952 r. — ordynacja wy­
borcza do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej — Okręgowa Ko­
misja Wyborcza nr 1 w Grudziądzu 
podaje do publicznej wiadomości, że 
w okręgu wyborczym nr 16 w Gru­
dziądzu rozpatrzona i zarejestrowa­
na została zgłoszona przez Okręgo­
wy Komitet Frontu. Narodowego w 
Grudziądzu następująca lista kandy­
datów na posłów i kandydatów na 
zastępców posłów:

Kandydaci na posłów:
1. Franciszek Blinowski — ekono­

mista, zastępca przewodniczącego 
PKPG; 2. Wacław Szayer — re­
daktor naczelny ..Woli Ludu", dzia­
łacz społeczny; 3 Stanisław Tołwiń 
ski — ekonomista generalny dyrek­
tor II Zespołu Prezydium Raay Mi­
nistrów; 4. Stanisława Jaroszowa — 
chłopka, członek spółdzielni produk­
cyjnej z pow Swiecie; 5 Franciszek 
Sawczyk — chłop z pow. Chelmrto; 
6 Bronisława Rzytelewska — robot­
nica Grudziądzkich Zakładów Prze­
mysłu Gumowego.

Kandydaci na zastępców posłów:
1. Stanisław Czapliński — ślusarz 

pracownik Grudziądzkich Zakładów 
Narzędzi Rolniczych; 2‘ Aleksander 
Wołoszyn — c.liłop, członek spóldziel 
ni produkcyjnej z pow Swiecie, 3 
Bronisław Gołębiowski — robotnik, 
przewodniczący Gminnej Rady Na­
rodowej w Pręczkach, pow. Rypin.

MOSKWA (PAP). Dnia 1 paź­
dziernika Przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
Szwernik przyjął na Kremlu am­
basadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej w ZSRR Wacława 
Lewikowskiego, który wręczył 
mu swe listy uwierzytelniające.

Ambasadorowi towarzyszyli: 
radca ambasady Pohoryles, rad­
ca handlowy Dodziuk, p. o. atta­
che wojskowego ppłk. Kowalski, 
pierwszy sekretarz ambasady Mi 
chalewska, attache handlowy Fi­
lipowski, drudzy sekretarze am­
basady Hellman i Mleczak, atta­
che ambasady Kaszkiel i Otruk,

Na spotkaniach wyborców
W obwodach wyborczych odby­

wają się spotkania wyborców, na 
których wygłaszane są aktualne po 
gadanki. Obok masowych spotkań 
urozmaicanych występami artysty­
cznymi, niektóre komitety obwodo 
we zastosowały już formę zebrań 
kilku lub kilkunastu. rodzin.

Zasługuje ona na rozpowszech­
nienie. W niewielkim gronie osób 
łatwiej jest bowiem prelegentom 
nawiązać bezpośredni kontakt ze 
słuchaczami i pobudzić ożywioną 
dyskusję, w której prawie każdy 
z zebranych może się wypowie­
dzieć.

Z inicjatywy Komitetu Obwodo­
wego Frontu Narodowego nr 37 w 
dzielnicy Bydgoszcz - Kolejowa od 
było się w dniu 1 października 10 
spotkań w mieszkaniach wyborców 
Upłynęły one w serdecznej, domo­
wej atmosferze,

13 agitatorów 1 4 prelegentów ko 
mitetu obwodowego wyruszyło w 
teren dla obsłużenia spotkań wy­
borców.

Mieszkańcy domu nr 45 przy ul. 
Dworcowej z zainteresowaniem wy 
słuchali pogadanki Bronisława 
Kierzkowskiego, który omówił za­
łożenia programu wyborczego Fron 
tu Narodowego. W dyskusji wyka­
zali oni znajomość wielu porusza­
nych przez prelegenta zagadnień. 
Prosili by prelegent ich jeszcze od­
wiedził.

Kiedy agitator Frontu Narodowe 
go ZMP-ówka Krystyna Pietrzak 
przybyła do domu nr 41 przy ul. 
Dworcowej, aby zawiadomić miesz 
kańców o mającym się odbyć spot­
kaniu, ob. Ródkowa i Grygorewicz 
równocześnie zaproponowały swo­
je mieszkania jako miejsce prelek­
cji.

„Dzisiejsze spotkanie urządzimy 
u ob. Grygorewicza, następne u 
ob. Ródkowej" — zadecydowała 
młoda agitatorka.

Pogadankę przeprowadził Józef 
Lewandowski.

Ożywiona rozmowa na temat 
kampanii wyborczej świadczyła o 
zainteresowaniu mieszkańców.

Z działalności Powiatowego Komitetu 
Frontu Narodowego w Wyrzysku

Powiatowy Komitet Frontu Naro­
dowego w Wyrzysku przystąpił do 
pracy nad rozpowszechnianiem pro­
gramu Frontu Narodowego wśród 
mieszkańców powiatu.

Pracę Powiatowego Komitetu Fron 
tu Narodowego w Wyrzysku cechuje 
przede wszystkim systematyczność. 
Stale odprawy z przewodniczącymi 
Gminnych j Obwodowych Komite­
tów Frontu Narodowego pozwalają na 
orientowanie się. jak przebiega pra 
ca agitacyjna w terenie. Na odpra­
wach analizuje się wykonawstwo pla 
nów. Na ostatniej z odpraw wyty­
czono konkretny plan działania na 
najbliższy okres, I tak np, prócz 
spotkań kandydatów na posłów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej z wyborcami, członkami spó! 
dzielni produkcyjnych oraz z załoga­
mi większych zakładów pracy, — Po 
wiatowy Komitet Frontu Narodowe- 

którzy zostali przedstawieni 
Szwernikowi przez ambasadora.

Przy wręczeniu listów uwierzy­
telniających obecni byli: wicem! 
nister Spraw Zagranicznych 
ZSRR Podcerob, sekretarz Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
Gorkin, szef protokółu Minister­
stwa Spraw Zagranicznych ZSRR 
Kułażenkow i p. o. kierownika 
IV Departamentu MSZ ZSRR 
Kozłow.

Po wręczeniu listów uwierzytel 
niających Przewodniczący Pre- 
zydiur Rady Najwyższej ZSRR 
Szwernik odbył rozmowę z am­
basadorem Lewikowskim. W roz 
mowie wziął udział wiceminister 
Podcerob.

Kazimierz Grygorewicz uzasad­
niał słuszność głosowania na jedną 
listę, która jest wyrazem zespo­
lenia patriotycznych sil narodu w szę 
regach Frontu Narodowego.

Ob. Ródkowa spytała prelegenta 
o spotkania wyborców z kandyda­
tami na posłów. A potem na przy­
kładzie własnego życia wykazała 
zmianę losu robotnicy fabrycznej 
w Polsce Ludowej w porównaniu 
do okresu kapitalistycznego przed 
wojną.

Ob. Puezekowa z radością mówi­
ła o tym, że ordynacja wyborcza 
zapewnia udział w głosowaniu żoł­
nierzom i oficerom Ludowego Woj­
ska.

„Na ozym polega tajność naszych 
wyborów? Wytłumaczcie mi do­
kładnie" — zwróciła się do prele­
genta ob. Rodzińska. Prelegent 
szczegółowo omówił tajność wybo­
rów, przytaczając przykłady gwał­
cenia jej przez rząd sanacyjny w 
Polsce i w krajach kapitalistycz­
nych.

Prośbę obywatelki Rodzińskiej, 
aby podobne spotkania odbywały 
się częściej, podchwycili wszyscy 
zebrani.

— Przed wojną były listy wy­
borcze różnych partii — rządo­
wych i tych, które rzekomo były 
w opozycji. Ale wszystkie one po­
pierały antynarodową politykę poi 
skich rządów obszarniczo - kapita­
listycznych, politykę uzależniania 
Polski od obcego kapitału. Komu­
nistyczna Partia Polska była jedy­
ną. która walczyła przeciw polity­
ce zdrady narodu o Polskę socjali­

styczną.
Dziś, kiedy budujemy podstawy 

socjalizmu, będziemy głosować na 
jedną listę Frontu Narodowego — 
bo wszystkie stronnictwa demokra­
tyczne i organizacje masowe mają 
wspólny cel — zbudowanie w Pol­
sce socjalizmu — cel, który wskazu­
je narodowi Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza" — powiedział 
na spotkaniu wyborców, zamieszka­
łych w domu nr 88 przy ul. Dwor­
cowe: ob. Franciszek Grotecki.

go w Wyrzysku zaplanował także ód 
czyty na temat spółdzielczości pro­
dukcyjnej, połączone z wyświetla­
niem filmów lub występami zespołów 
świetlicowych.

Plan taki opracowany został nie 
tylko dla Obwodowych Komitetów 
ale również dla gromad dalej położo 
nych od obwodów.

Nie wszędzie jednak praca Komi­
tetów Frontu Narodowego przebiega 
tak sprawnie, W gminach takich jak np. 
Wierzchucin czy Sicienko powiatu 
bydgoskiego Gminnym Komitetom 
Frontu Narodowego brak stałego lo­
kalu nie pozwala na systematyczną 
oracę.

W związku z tym Prezydia GRN 
winny bardziej zainteresować się wa 
runkami pracy terenowych Komite­
tów Frontu Narodowego.
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Z całego kraju radzieckiego na­
pływają do Moskwy meldunki o no 
wych, wspaniałych sukcesach pro­
dukcyjnych, którymi radziecka kla­
sa robotnicza, masy pracujące ZSRR 
witają XIX Zjazd WKP(b).

Dzienniki donoszą o wielkich o- 
siągnięciach wytwórczych robotni­
ków, inżynierów, techników i urzęd 
ników Moskiewskich Zakładów Sa­
mochodowych im. Stalina, Lenin- 
gradzkich Zakładów „Elektrosiła'‘ 
im. Kirowa, o osiągnięciach hutni­
ków Magnitogorska i Stalińska, gór­
ników Zagłębia Donieckiego, Kuźnie 
ckiego i Karagandyjskiego, pracow­
ników przemysłu naftowego Azer­
bejdżanu, budowniczych maszyn U- 
ralu, Białorusi i Gruzji, włókniarzy 
Iwanowa, Uzbekistanu i republik 
nadbałtyckich, budowniczych gigan­
tycznych elektrowni wodnych na 
Wołdze 1 Dnieprze oraz budowni­
czych Kanału Turkmeńskiego, Po­
łudniowo - Ukraińskiego i Północ­
no - Krymskiego. Chłopstwo radzie­
ckie wita XIX Zjazd WKP(b) przed­
terminowym ukończeniem prac żniw 
nych i dostaw dla państwa.

W miastach i wsiach, we wszyst­
kich republikach związkowych 1 
autonomicznych rozwija się ogólno­
narodowe współzawodnictwo, podję­
te dla uczczenia Zjazdu partii Leni­
na — Stalina. W wielu obwodach 
— kujbyszewskim, czkałowskim, wo 
roneskim, archangielskim, kurskim, 
czuwaskim, penzeńskim, smoleń­
skim, iwanowskim i innych odbyły 
się przedzjazdowe konferencje par­
tyjne.
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Szkolnictwo wyższe Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej służy narodowi 
i jego walce o pokój i socjalistyczną przyszłość

Defilada wojskowa w Pekinie 
w 111 rocznicę proklamowania 
Chińskiej Republiki Ludowej134 tysiące młodzieży szkół wyższych

rozpoczęło rok akademicki 1952/53
WARSZAWA (PAP). „Szkolnictwo wyższe Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej służy narodowi i jego walce o pokój i lepszą socjalistyczną 
przyszłość" — oto hasło, pod którym około 134 tysiące młodzieży szkół 
wyższych wszystkich typów zainaugurowało uroczyście w dniu 1 paź­
dziernika br. nowy rok akademicki 1952/53.

Podczas tradycyjnych uroczystości 
w wyższych uczelniach profesorowie 
i studenci wysłuchali okolicznościo­
wego. przemówienia ministra Szkolni 
ctwa Wyższego Adama Rapackiego. 
Było ono transmitowane przez ra­
dio z auli Politechniki Warszawskiej. 
Do studentów wyższych szkół pedago 
gicznych przemówił minister Oświa­
ty — Witold Jarosiński, a do mło­
dzieży wyższych szkół artystycznych, 
wiceminister Kultury 1 Sztuki — 
Włodzimierz Sokorski.

Liczne wyższe uczelnie gościły na 
uroczystościach członków Rządu jak 
również robotników — przodowni­
ków pracy oraz delegacje chłopów ze 
spółdzielni produkcyjnych i wsi go­
spodarujących indywidualnie.

inżynierom i magistrom wręczono dy 
plomy doktorskie.

Wyższa Szkoła Rolnicza w Pozna­
niu po wyodrębnieniu tego kierun­
ku nauki z Uniwersytetu Poznańskie 
go obchodziła po raz pierwszy samo 
dzielnie uroczystość inauguracji no­
wego roku akademick.iego.

W DZIESIĘCIU WIECZOROWYCH 
SZKOŁACH INŻYNIERSKICH

Wraz z młodzieżą wyższych uczel­
ni technicznych rozpoczęło nowy 
rok studiów 11.820 robotników — 
słuchaczy Wieczorowych Szkół Inży­
nierskich, tj. o z górą 3 tys. więcej 
niż w roku ubiegłym.

Szkolnictwa Wyższego — Eugenia 
Krassowska.

Uczestnicy wysłuchali wykładu 
inauguracyjnego członka Polskiej 
Akademii Nauk — próf. dr Leopolda 
Infelda pt. .„Leonardo da V!ncl.a poz 
nanie zasadniczych praw przyrody11.

Młodzież Uniwersytetu Im. Marii 
Curie-Skłodowskiej w Lublinie go­
ściła na inauguracji także członka 
Akademii- Nauk ZSRR — prof. dr 
Jakubowa.

Nowy ROK NA UCZELNIACH 
TECHNICZNYCH

W uczelniach technicznych no­
wy rok akademicki rozpoczęło 35.630 
studentów, podczas gdy przed woj­
ną uczelnie takie kształciły tylko 
7.600 osób.

Studenci Politechniki Warszaw­
skiej gościli na inauguracji roku a- 
kademickiego ministra Szkolnictwa 
Wyższego Adama Rapackiego. Na uro 
czystość przybyła również ' grupa 
sportowców czechosłowackich z re­
kordzistą świata Zatopkiem na cze­
le.

W czasie uroczystości kilkunastu

Pismo generała Czujkowa 
do wysokich komisarzy 

państw zachodnich 
w Niemczech

BERLIN (PAP). Przewodniczący 
Radzieckiej Komisji Kontroli w 
Niemczech gen. W. Czujkow wysto­
sował do wysokich komisarzy 
państw zachodnich w Niemczech, Sta­
nów Zjedn. — Donnelly‘ego, Anglii 
— Kirkpatricka i Francji — Fran- 
eois-Poncet — noty w sprawie licz­
nych ośrodków szpiegowsko-dywer- 
syjnych, mających siedzibę w zacho­
dnim Berlinie, a prowadzących zbrod 
niczą działalność szpiegowsko-dy- 
wersyjną przeciwko Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej i wschod­
niemu sektorowi Berlina.

Nota gen. Czujkowa domaga się 
natychmiastowego zlikwidowania 
wszystkich tych ośrodków dywersyj­
nych i położenia kresu ich zbrodni­
czej działalności.

(Treść noty podamy w jutrzejszym nume­
rze).

TRZYKROTNIE WIĘCEJ STUDEN­
TÓW NIŻ PRZED WOJNĄ

W UCZELNIACH ROLNICZYCH
W wyższych uczelniach rolniczych 

nowy rok akademicki rozpoczęło 
7.975 studentów, !tj. przeszło trzy 
razy więcej jak przed wojną.

Na inaugurację roku akademickie­
go w Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie przybyli: 
zastępca przewodniczącego PKPG 
min. Stefan Ignar, wicem. PGR — 
Stanisław' Tkaczow oraz wlcemln. 
Rolnictwa Mieczysław Czaja,

21 TYS. STUDENTÓW
W AKADEMIACH MEDYCZNYCH

Nowy rok w 10 akademiach me­
dycznych rozpoczęło 21 tys. młodzie­
ży.

W inauguracji rokifnajmłodszej w 
kraju Białostockiej Akademii Me­
dycznej wziął udział minister Zdro­
wia dr Jerzy Sztachelski.

NA SIEDMIU UNIWERSYTETACH
Na siedmiu uniwersytetach Pol­

ski Ludowej nowy rok akademicki 
rozpoczęło 19.250 słuchaczy.

Na uroczystość w Uniwersytecie 
Warszawskim przybyła wiceminister

W 6 WYŻSZYCH SZKOŁACH 
PEDAGOGICZNYCH

W 6 wyższych szkołach pedagoglcz 
nych nowy rok akademicki rozpcczę 
ło około 4 tys. studentów.

Na uroczystość w Państwowej 
Wyższej Szkole Pedagogicznej w War 
szawie przybył min. Oświaty Witold 
Jarosiński.

PEKIN (PAP). W dniu 1 paździer 
nika, w trzecią rocznicę proklamo­
wania Chińskiej Republiki Ludowej, 
stolica Chin Ludowych Pekin tonę­
ła w powodzi flag, haseł i kwiatów.

W godzinach porannych odbyła się 
w Pekinie defilada oddziałów woj­
skowych oraz manifestacja ludno­
ści cywilnej.

Przewodniczący Centralnego Rzą­
du Ludowego Mao Tse-tung zajął 
miejsce na trybunie honorowej ną- 
centralnym placu w Pekinie. Mao 
Tse-tung‘owi towarzyszyli członko­
wie Centralnego Rządu Ludowego 
oraz wybitni przedstawiciele społe­
czeństwa.

Orkiestra odegrała hymn narodo­
wy i dowódca naczelny Chińskiej 
Armii Ludowo - Wyzwoleńczej Czu 
Teh dokonał przeglądu zgromadzo­
nych na placu oddziałów wojsko­
wych. Następnie odczytano rozkaz 
generała Czu Teh, podsumowujący 
osiągnięcia Chińskiej Republiki Lu­
dowej w ciągu ubiegłych trzech lat 
i przedstawiający zadania, jakie sto 
ją przed Armią Ludowo-JWyzwoleń- 
czą w dzieła obrony pokoju na Da­
lekim Wschodzie i na całym świę­
cie.

Po odczytaniu rozkazu rozpoczęła 
się defilada wojskowa, w której 
wzięły udział jednostki piechoty, 
czołgów, artylerii i innych rodza­
jów broni Chińskiej Armii Ludowo- 
Wyzwoleńczej. Defilada wojskowa 
stała się wspaniałą demonstracją po

tęgi Chińskiej Armii Ludowo - Wy­
zwoleńczej, gotowej do budowni­
ctwa nowych Chin i do zagwaranto 
wania narodowi chińskiemu możno­
ści dalszej budowy pokojowego i 
szczęśliwego życia.

Po defiladzie wojskowej odbyła 
się potężna manifestacja ludności 
cywilnej.

Przyjęcie w ambasadzie 
Chińskiej Republiki Ludowej

WARSZAWA (PAP). 1 bm. z oka­
zji święta narodowego Chińskiej Re 
publiki Ludowej ambasador Chiń­
skiej Republiki Ludowej w Polsce 
Tsen Yum-tsuan wydał przyjęcie w 
sali kameralnej Teatru Narodowe­
go w Warszawie.

Na przyjęcie przybyli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, człon 
kowie Rady Państwa, członkowie 
Rządu z premierem Józefem Cyran­
kiewiczem na czele, generalicja z 
Marszałkiem Polski Konstantym Ro­
kossowskim na czele, przedstawicie­
le naczelnych władz stronnictw-po­
litycznych, związków zawodowych i 
organizacji społecznych, przedsta­
wiciele świata naukowego i kultu­
ralnego oraz przodownicy pracy.

Obecni byli członkowie korpusu 
dyplomatycznego.

Przyjęcie upłynęło w bardzo ser­
decznej atmosferze.

Plenum Wojewódzkiego Komitetu
Frontu Narodowego w Bydgoszczy

Plenum Wojewódzkiego Komite­
tu Frontu Narodowego w dniu 2 paź 
dziernika było poświęcone podsu­
mowaniu dotychczasowej pracy Ko­
mitetów Frontu Narodowego. Dowo­
dem ożywiającej się działalności 
tych komitetów na wszystkich szcze 
blach są napływające w dalszym cią 
gu zobowiązania produkcyjne dla 
uczczenia programu wyborczego Fron­
tu Narodowego i XIX Zjazdu WKP(b) 
oraz coraz szerszy udział społeczeń­
stwa w akcji przedwyborczej.

O czynnej postawie społeczeństwa 
do zagadnień wyborczych świadczą 
cyfry wskazujące ilu uprawnionych 
do głosowania sprawdziło listy wy­
borcze. I tak np. w mieście Włocław 
ku sprawdziło listę przeszło 90 pro­
cent wyborców, w powiecie toruń­
skim — 98 proc., inowrocławskim po 
nad 99 proc.

Na terenie województwa działa 
już 3.988 komitetów Frontu Narodo­
wego różnych szczebli.

Z Komitetów Okręgowych przo­
dują: okręg inowrocławski i wło­
cławski. Natomiast słabsza jest dzia 
łalność komitetów okręgu bydgoskie 
go i grudziądzkiego. Okręg inowro­
cławski charakteryzuje dobra praca 
agitacyjna. Np. w Komitecie Obwo­
dowym w Radcach agitatorzy Frań

Przeciwko przekształcaniu Danii 
w bazę amerykańską

Nota radziecka do rządu duń­
skiego zdemaskowała jeszcze je­
den odcinek agresywnej polityki 
bloku atlantyckiego, w którym 
rej wodzą miłitaryści z Waszyng 
tonu. Ujawniła ona, że na pół­
wyspie Jutlandzkim powstaje no­
we ogniwo wojennych przygoto­
wań imperialistów amerykań­
skich i ich satelitów.

4 maja 1949 roku w odpowie­
dzi na memorandum rządu Związ 
ku Radzieckiego w sprawie urno 
wy atlantyckiej, rząd duński o- 
świadczył rządowi radzieckiemu: 
„Głównym celem zagranicznej po 
lityki Danii jest obrona pokoju 
przy równoczesnej obronie wol­
ności i niepodległości państwa. 
Dania nigdy nie wzięłaby udzia­
łu w takiej polityce, która ma 
na oku cele agresywne i nie zgo­
dziłaby się na taką interpretację 
lub zastosowanie paktu (atlanty­
ckiego), które byłoby agresywnie 
skierowane przeciwko jakiemu­
kolwiek państwu i oczywiście, je 
śli byłby on skierowany prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu, 
z którym Danię łączą tradycyjnie 
pokojowe i przyjacielskie stosun­
ki". Fakty całkowicie zaprzeczy­
ły zapewnieniom rządu duńskie­
go. Ostatnio rząd duński w prak 
tyce oddał swe terytoria na ame 
rykańskie bazy, co oczywiście nie 
ma nic wspólnego z obroną poko 
ju i stwarza bezpośrednią groź­
bę dla bezpieczeństwa krajów 
nadbałtyckich.

Przeprowadzone na Bałtyku z 
udziałem Danii amerykańskie ma 
newry były nową prowokacją w 
stosunku do wszystkich pokojo­
wych sąsiadów państw skandy­
nawskich, a przede wszystkim 
ZSRR. Objęcie planem atlanty­
ckich manewrów również duń­
skiej wyspy Bornhoim stanowi 
jaskrawy fakt pogwałcenia umo­
wy z ZSRR, w myśl której Da­
nia zobowiązała się, że żadne ob­
ce siły zbrojne nie będą miały do 
tej wyspy dostępu.

Wbrew tym zobowiązaniom 
rząd duński coraz bardziej idzie

na rękę imperialistom amerykań­
skim, którzy dążą do przekształ­
cenia Danii w bazę wypadową 
przeciwko ZSRR i krajom nad­
bałtyckim. W związku z licznymi 
informacjami prasy duńskiej i 
amerykańskiej, że wkrótce na te­
rytorium Danii stacjonowane bę­
dą wojska amerykańskie, mini­
ster spraw zagranicznych Danii, 
Kraft oświadczył, że jest „rzeczą 
wielce celową", aby już w cza­
sie pokoju siły zbrojne, „sojusz­
ników" stacjonowane były na te­
rytorium Danii. Premier duński 
Eriksen potwierdził również fakt 
tworzenia stałych baz wojsk ame 
rykańskich na terytorium półwy­
spu Jutlandzkiego. Po zagarnię­
ciu należących do Danii wysp 
Grenlandii i Islandii, Stany Zjed­
noczone chcą utrwalić swoje pa­
nowanie na terytorium samej 
Danii.

Daremne będą wszystkie wysil 
ki imperialistów tłumaczenia spra 
wą „obrony" tych poczynań. Zmie 
rzają one bowiem do całkowite­
go wciągnięcia Danii w orbitę 
atlantyckiego bloku agresji, któ­
rego północny odcinek klecony 
jest na skandynawskim krańcu 
Europy. Nikt Danii nie zagraża. 
Przekształcenia więc tego kraju 
w bazę obcych wojsk nie można
— jak stwierdza nota radziecka
— rozumieć inaczej, niż jako 
fakt, stwarzający nową groźbę 
tlia bezpieczeństwa krajów base­
nu morza Bałtyckiego.

Tak też rozumie to naród pol­
ski. Społeczeństwo polskie z uwa 
gą śledzi prowokacyjne manewry 
atlantyckie w pobliżu polskich 
wód terytorialnych i solidaryzuje 
się całkowicie z treścią noty rzą­
du radzieckiego. W zdecydowa­
nej postawie zajętej przez ZSRR 
naród polski widzi również obro­
nę swych życiowych Interesów, 
którym zagrażają imperialiści a- 
merykańscy przygotowujący no­
we ognisko agresji na teryto­
rium Danii w bezpośrednim są­
siedztwie naszych granic.

(E. D.)

tu Narodowego już od dawna prze­
prowadzają bezpośrednie rozmowy i 
zbiorowo dyskutują z wyborcami.

Czynnym udziałem w agitacji 
przedwyborcza] wyróżnili się mło­
dzieżowcy z powiatu mogileńskiego, 
a szczególnie z Trzemeszna i Strzel­
na. Na uznanie zasługuje aktywna 
pomoc młodzieży toruńskiej w pra­
cach przygotowawczych do wystawy 
„Toruń wczoraj, dziś i jutro".

W okręgu włocławskim powołany 
został zespół radiowy radiowęzłów, 
który dał już kilka ciekawych au­
dycji na temat wyborów.

Dotychczasowa praca agitatorów 
wykazała jeszcze szereg, niedociąg­
nięć, ale w akcji tej wyrósł już, po­
ważny aktyw. M. in. jako przodu­
jących należałoby wyróżnić bezpar­
tyjnego agitatora Wiktora Latonia z 
Kończewic, Kazimierę Sobecką z 
gromady Wylatowo, ŻMP-ówkę Ire­
nę Przyborską z Chełmży, Jana Gór 
skiego i innych.

Poszczególne komitety zbyt mało 
uwagi poświęciły zagadnieniu wcią­
gania do akcji przedwyborczej agita 
torów bezpartyjnych.

Agitatorzy rekrutujący się ze stu­
dentów Uniwersytetu toruńskiego w 
zupełności zdali swój egzamin. 
Bolączki sygnalizowane przez nich 
są przedmiotem interwencji w Ra­
dach Narodowych. W związku z 
tym zaprowadzono stałe dyżury rad 
nych, którzy rozpatrują i usuwają 
sygnalizowane niedociągnięcia. Ini­
cjatywę tę należałoby rozpowszech­
nić i w pozostałych okręgach i obwo 
dach.

Jedną z ogólnych bolączek jest 
za słaba pomoc zakładów pracy Ob­
wodowym Komitetom Frontu Naro­
dowego. Przykładem właściwego u- 
stawienia się w tym kferunku, mo­
że służyć PKP Inowrocław — mia­
sto, Cukrownia Pierzchosławice, Ro- 
szamnia Pakość, gdzie skierowano 
wszystkich agitatorów do pomocy 
Komitetom Obwodowym, które na 
skutek tego-wykazują aktywną dzia 
łalność.

Jeśli chodzi o organizacje maso­
we, należy stwierdzić, że wiele z 
nich praktycznie włączyło się do 
prac Komitetów Frontu Narodowego 
i to takie organizacje, które dotąd 
wykazywały małą żywotność. Np. 
Związek Bibliotekarzy, Polskie To­
warzystwo Turystyczne, Zrzeszenie 
Lekarzy itp. Należałoby jednak zwró 
cić uwagę na organizację ZMP i 
ZSCh, które w stosunku do swoich 
możliwości są jeszcze zbyt mało ak­
tywne.

Obecnie akcja przedwyborcza 
wkracza na etap popularyzacji kan­
dydatów na posłów do Sejmu i kan 
dydatów na ich zastępców. W okre­
sie tym, za pośrednictwem prasy, ra 
dia, spotkań i wieców poselskich na­
leży rozwinąć szczególnie silną ak­
cję popularyzacyjną i uświadamiają­
cą-

Spotkania te odbywać się będą 
do 23 października i w tym okre­
sie wszystkie komitety Frontu Na­
rodowego winny wziąć udział w przy 
gotowaniu tych spotkań.

Dotychczasowe doświadczenie 
wskazuje, że komitety dla usunięcia 
braków i niedociągnięć powinny 
zwrócić baczną uwagę na szkolenie 
aktywu agitatorskiego.

Okręgowe Komitety Frontu Na­
rodowego winny udzielać pomocy 
Komitetom niższych szczebli przez 
planowe wyjazdy w teren nie tylko 
dla kontroli, ale udzielania wskazó­
wek i wyjaśnień komitetom niż­
szych szczebli.

Powiatowe i Miejskie Komitety 
Frontu Narodowego winny uspraw­
nić kontrolę i pomoc dla Obwodo­
wych Komitetów przez odpowiednie 
instruowanie agitatorów, dostarcza­
nie materiałów, organizowanie ze­
brań z kandydatami na posłów i 
imprez połączonych z występami ar­
tystycznymi. Należy również wyko­
rzystać uczestników odbywających 
się ogólnokrajowych narad i zjaz­
dów. Do akcji przedwyborczej nale­
ży użyć wszystkich środków propa­
gandowych jak: wystawy, filmy,
spotkania z wyborcami itp.

Wobec tego, że cały, ciężar pracy 
przesuwa się obecnie na Obwodo­
we Komitety Frontu Narodowego, 
kierujące pracą agitatorów, trzeba 
zwrócić szczególną uwagę na plano­
wość. Głównym zadaniem Obwodo­
wych Komitetów Frontu Narodowe­
go i aktywu agitatorskiego jest za­
poznanie wyborców z programem 
Frontu Narodowego. Na nich wła­
śnie ciąży odpowiedzialność za świa 
dorne uczestnictwo społeczeństwa w 
wyborach. Szczególną opieką należy 
otoczyć gospodynie domowe, rze­
mieślników i innych obywateli, nie- 
zrzeszonych w jakichś organiza­
cjach społecznych czy masowych. 
Agitator to główny oręż kampanii, 
należy więc uzbrajać agitatorów po­
przez narady i seminaria i tak kie­
rować ich działalnością, by otrzymy­
wali do obsłużenia środowiska sobie 
bliskie, w których będą mogli mó­
wić do wyborców zrozumiałym ję­
zykiem. '

Szczególną uwagę należy poświę­
cić gromadom wiejskim, zwłaszcza w 
miejscowościach, gdzie nie ma orga­
nizacji partyjnej, czy ZMP. w obwo 
dach j gromadach wiejskich udzie­
lać, pomocy nauczycielom, którzy 
również włączyli się do akcji przed­
wyborczej.

Pracę przygotowawczą do wielkie 
go dnia wyborów należy tak zorga­
nizować, aby pozyskać pełne i świa­
dome poparcie mas pracujących dia 
programu Frontu Narodowego i wysu­
niętych przez masy pracujące kąnęiyda 
tów na posłów do Sejmu. Osiągnięcia 
tego zamierzenia winno się stać hono­
rem każdego żołnierza Frontu Narodo­
wego.

Nowa potworna zbrodnia
soldateski amerykańskiej

wojskowe wysłały silne oddziały żoł 
nierzy dla przeszkodzenia mamfesta 
cji. Soldateska amerykańska otwo­
rzyła do bezbronnych jeńców chiń­
skich ogień karabinowy, zabijając 49 
jeńców i raniąc 120, w tym 95 ciężko.

Załogi cukrowni woj. bydgoskiego
melduj o gotowości do rozpoczęcia kampanii
W związku ze zbliżającą się kam­

panią cukrowniczą, w poszczególnych 
zjednoczeniach przemysłu cukrowni­
czego odbyły się okręgowe narady, na 
których omówiono stan przygotowań 
cukrowni do rozpoczęcia kampanii 
cukrowniczej.

Jak wykazała narada przedstawi­
cieli Zjednoczenia Bydgoskiego, cu­
krownie tego okręgu, dzięki szerokie 
mu rozwojowi współzawodnictwa, 
sprawnie i terminowo przeprowadzi­
ły remont maszyn i urządzeń. Szcze­
gólną uwagę zwróciły załogi na ja­
kość wykonywanych prac, o czym 
świadczą setki listów gwarancyjnych, 
złożonych na ręce kierownictwa przez 
brygady remontowe wszystkich cu­
krowni.

W szeregu cukrowni tego okręgu, 
jak np. w Dobrem, Kruszwicy, Meł- 
nie, Chełmży i Nakle dokonano re­
nowacji urządzeń produkcyjnych, któ 
re zapewniają zwiększenie przerobu

dobowego i zmniejszenie strat cu­
kru.

Nowoczesne urządzenia zainstalo­
wano również w cukrowniach „Swie 
cie“ i „Chełmica". Ponadto w wielu 
cukrowniach zainstalowano urządze­
nia pozwalające na zmechanizowanie 
robót ciężkich i pracochłonnych. W 
celu ułatwienia plantatorom szybkie­
go przeprowadzenia wykopków, za­
łogi cukrowni okręgu pomorskiego 
wykonały we własnym zakresie setki 
ogławiaczy i wyorywaczy do bura­
ków.

W trosce o szybkie i sprawne prze­
prowadzenie tegorocznej kampanii, 
załogi cukrowni woj. bydgoskiego 
podjęły ponad 350 zespołowych i in­
dywidualnych zobowiązań, postana­
wiając walczyć o tytuł najlepszego 
zokładu w kraju oraz m. in. wygo­
spodarować w okresie kampanii po­
nad 1600 ton węgla.

Rekord świata 
lekkoatletki radzieckiej

MOSKWA. Na oisttzostwacb lekkoatletycz­
nych Kirgizji doskonała zawodniczka tadzię- 
cka Zybina uzyskała w pchnięciu Kulę 15,42 m. 
Wynik ten jes( lepszy od dotychczasowego re 
kordu świata, należącego do Zybiny, o 5 cm.

W DZIESIĘCIU WYŻSZYCH 
UCZELNIACH EKONOMICZNYCH

W wyższych uczelniach ekonomicz 
nych studia rozpoczęło 16.280 studen 
tów.

W Szkole Głównej Służby Zagra­
nicznej w Warszawie na inaugurację 
roku przybył minister Spraw Zagra 
nicznych dr Stanisław Skrzeszewski. 
Rektor Szkoły dr Deruga podkreślił, 
że podczas gdy w latach przedwojen 
nych uczelnia tego typu dostępna by 
ła wyłącznie dla synów najbogat­
szych kapitalistów, w bież, roku aka 
demickim młodzież robotniczo-chłop 
ska stanowi ponad 70 proc, ogólnej 
liczby studentów.

LONDYN (PAP). Korespondent 
Reutera donosi, że dnia 1 bm. w trze 
cią rocznicę proklamowania Chiń­
skiej Republiki Ludowej, jeńcy chiń 
scy, przebywający w obozie nr 3a na 
wyspie Czeczzaido zorganizowali ma­
nifestację. Amerykańskie władze

Załoga Toruńskiej Fabryki Wodomierzy i Zegarów 
zdobyła sztandar przechodni 

za zwycięstwa we współzawodnictwie w skali ogólnopolskiej

Wykaz
wylosowanych w pierwszym dniu losowania
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski
Zł 5000 nr 988217, 121395, 276626. 

412441, 482974, 537667, 664044, 752631. 
862797, 887105.

Zł 500 nr 15399, 55455, 61437, 61439. 
71789, 71790, 85867, 210835, 213868 
238851, 241442, 294406, 294407, 314133,
314138, 386317, 386318, 386319, 397360
397834, 398017, 433801, 433803, 435364,
438074, 478510, 509598, 511260, 526667,

535227, 537670, 580452, 580455, 612113, 
650778, 650780, 714465, 717936, 718566, 
834373, 834375, 845327, 862498, 887109, 
887110, 890427, 890451. 919310, 928769, 
94491, 977348, 988220,

Ponadto wylosowano 71 premii po 
zł 250 oraz 947 premii po zł 150.

(UWakcja nie przyjmuje odipowiclzislności 
za ew. błędy w wykazie).

W auli Collegium Maximum w To­
runiu odbyła się uroczystość wręcze­
nia sztandaru przechodniego ofiarnej 
załodze Fabryki Wodomierzy i Zega­
rów za zwycięstwo we współzawod­
nictwie międzyzakładowym w skali 
ogólnopolskiej.

W uroczystości wzięli udział przed­
stawiciel Centralnego Zarządu Zw. 
Zaw. Metalowców, Schabowicz i II 
sekretarz KM PZPR tow, Nalewaj.

Zwycięstwo to osiągnięto dzięki 
współzawodnictwu pracy, które obję- 

. ło całą załogę produkcyjną, oraz dzię 
ki realizacji zobowiązań podjętych 
dla uczczenia urodzin Towarzysza 
Bolesława Bieruta.

W walce o plan wyrośli nowi przo 
downicy pracy jak: Konrad Gerke, 
wyrabiający 226 proc, normy, Stani­
sław Martowicz — 220 proc, normy, 
Hildegarda Małkowska — 262 proc, 
normy, Kazimierz Góralski — 212 
proc, normy.

Plan II kwartału wykonano w 129 
proc.

Duży wkład w osiągnięcie zwycię­
stwa wnieśli racjonalizatorzy, któ­
rzy opracowali i zastosowali prakty­
cznie 41 wniosków, co przyczyniło się 
do zwiększenia jakości j ilości pro­
dukcji. .Wśród racjonalizatorów wy­
różnili się: Czesław Olszewski, Hen­
ryk Wasiak, Kazimierz Góralski Ni­
kodem Majewski i Teofil Dąbrow­
ski.

— Jest jeszcze jedno źródło na­
szych sukcesów — powiedział do ze­
branych tow. Włodarski. — Załoga 
nasza stosuje w coraz większym za­
kresie metody inż. Kowalowa ! Zan- 
darowej. Tę ostatnią metodę stosu­
je 48 stanowisk robotniczych Ze­
brani burzliwie oklaskują słowa tow, 
Włodarskiego i wznoszą okrzyki na 
cześć Związku Radzieckiego i przo­
downików pracy

— Jesteśmy dumni ze zwycięstwa 
— mówi dalej tow Włodarski — W 
dniu 26 października cała załoga tjed 
noczona we Froncie Narodowym pój 

| dzie do urn wyborczych by oddać

swe głosy na najlepszych synów na­
szego narodu, na tych, którzy godnie 
reprezentować będą interesy mas 
pracujących w najwyższych orga­
nach Rzeczypospolitej.

Na uwagę zasługuje także wypo­
wiedź przodownika pracy Hieronima 
Magdzińskiego:

— Załoga nasza zdobyła sztandar 
dzięki współzawodnictwu, które ob­
jęło wszystkie działy produkcyjne; 
Partyjni i bezpartyjni, młodzież i ko­
biety — wszystkich przenikał jeden 
cel — produkować więcej, lepiej i ta­
niej dla dobra ukochanej Ojczyzny. 
Obok partyjnego Jana Kamlńsklego 
stanął bezpartyjny Alojzy Cackow­
ski i ZMP-owiec Bolesław Sokul- 
ski.

Na sali następuje uroczysty mo­
ment. Wszyscy robotnicy powstali. 
Na twarzach przodowników widać 
wzruszenie. Delegacja Sląsko-Dąbro 
wskiej Fabryki Narzędzi Mechanicz­
nych; przodownicy pracy Józef Dzie 
dzie i Jan Stankowski wręczają sztan 
dar pracownikom Toruńskiej Fa­
bryki Wodomierzy: Janowi Kamlń- 
skiemu, Czesławowi Górzyńskiemu 

4 Konradowi Gerke.
Następnie liczni przodownicy pra­

cy otrzymali dyplomy i nagrody pie- 
n.ężne.

Podniosłą uroczystość zakończono 
odśpiewaniem Międzynarodówki.
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Wielka dyskusja -
bv partii

ALSTER ANTONI członek KC 
PZPR — kierownik wydziału orga­
nizacyjnego KC PZPR.

Urodzony 4. 2. 1903 r. w Rze­
szowie w biednej rodzinie urzędni­
czej. Pracę zawodową rozpoczyna ja 
ko robotnik drukarski i grafik. W 
poszukiwaniu pracy opuszcza Rze­
szów i uda je się do Zagłębia Kra­
kowskiego, gdzie rozpoczyna pracę 
w kopalni „Siersza** jako palacz.

W 1923 r. bierze udział w wal­
kach ulicznych w czasie słynnych 
wypadków w Krakowie. Na terenie 
kopalni nawiązuje kontakt z dzia­
łającą tam organizację KPP, za co 
wkrótce zostaje aresztowany. Po 
wyjściu z więzienia jest aktywnym 
działaczem KPP na terenie Zagłę­
bia, Śląska, Łodzi i Warszawy.

Za działalność rewolucyjną był 
wielokrotnie aresztowany i sądzony. 
Odsiedział łącznie 9 łat więzienia.

W czasie wojny był w Związku 
Radzieckim. Od chwili formowania 
Wojska Polskiego był szefem Wy­
działu Politycznego II Dywizji. Po 
wyzwoleniu kraju przechodzi do pra 
cy partyjnej jako I sekr. KW PPR 
w Bydgoszczy.

FRANCISZEK OCHMAŃSKI uro­
dził się we wrześniu 1903 roku w Ra- 
kowie pow. rypińskiego. Ojciec jego 
był robotnikiem. W 1917 roku roz­
począł Ochmański pracę w Fabryce 
Celulozy we Włocławku jako robot­
nik. Od roku 1927 do 1938 należał do 
KPP. Brał czynny udział w strajkach 
i demonstracjach organizowanych 
przez KPP.

Lata hitlerowskiej okupacji spędził 
Ochmański we Włocławku, pracował 
w Celulozie.

W 1945 r. wstępuje w szeregi Pol­
skiej Partii Robotniczej. W roku 1949 
załoga zakładów powierzyła mu funk 
cję wiceprzewodniczącego rady za­
kładowej.

Obecnie Franciszek Ochmański 
jest brygadierem.

Od 1945 roku do chwili obecnej 
Ochmański jest członkiem egzekuty­
wy Komitetu Fabrycznego PZPR.

BLINOWSKI FRANCISZEK — 
zast. członka KC PZPR — wiceprze 
wodniczący PKPG. Urodzony 8. 10. 
1907 r. w Zaklinowie, pow. Kraśnik 
jako dziewiąte z kolei dziecko w ro­
dzinie wiejskiego murarza gospoda­
rującego na 5 morgach ziemi.

Po ukończeniu gimnazjum z naj­
cięższym trudem, zaczął pracować ja 
ko nauczyciel w szkole powszech­
nej.

Pracę nauczycielską łączy ze stu­
diami uniwersyteckimi, pracując jed 
nocześnie czynnie w akademickiej 
organizacji lewicowej „Życie**, a na­
stępnie w KZMP.

W czasie okupacji pracuje jako 
zwrotniczy w Grodnie. Od 1944 r. 
jest aktywnym działaczem PPR.

Po wyzwoleniu pracował w War­
szawskiej Wojewódzkiej Radzie Na­
rodowej, a następnie w Komitecie 
Centralnym PPR.

Wybitny ekonomista, autor szere­
gu prac z dziedziny ekonomii. Jest 
obecnie wiceprzewodn. PKPG.

FRANCISZEK SAWCZYK urodził 
się 4. IV. 1915 r. w Godziejewicach, 
pow. Stara Wilejka, jako syn mało­
rolnego chłopa. Skończył siedem klas 
szkoły powszechnej. Następnie pra­
cował w fermie srebrnych lisów, u 
obszarnika we wsi Serwecz pow. Sta­
ra Wilejka.

Od 1934 do 1936 r. pracuje w kil­
ku różnych majątkach.

W czasie okupacji pracuje jako ro­
botnik w majątkach obszarniczych. 
W roku 1946 przybywa na teren na­
szego województwa do pow. Chełm­
no gdzie otrzymuje 8,5 ha gospodar­
stwo.

Franciszek Sawczyk jest dziś przo 
dującym gospodarzem. Franciszek 
Sawczyk wzorowo wywiązuje się ze 
swoich obowiązków wobec Państwa. 
Jest aktywnym agitatorem spółdziel­
czości produkcyjnej. Pracuje czynnie 
w ZSL i ZSCh.

WASILKOWSKA ZOFIA — z-ca 
członka KC PZPR, wiceprzewodni­
cząca Zarządu Głównego Ligi Ko­
biet, członek Światowej Rady Poko­
ju.

Urodziła się 9. 12. 1910 r. w Ka­
liszu. Po uzyskaniu tytułu magistra 
praw na Uniwersytecie Warszaw­
skim do 1939 r. pracuje jako urzęd­
niczka. W czasie studiów była człon­
kiem ZNMS.

W okresie okupacji poszukiwana 
przez gestapo wyjechała do Radomia 
gdzie pracowała w Izbie Kzemieślni 
czej.

Po wyzwoleniu pracuje w Mini­
sterstwie Sprawiedliwości na kie­
rowniczych stanowiskach, ostatnio 
sędzia Sądu Najwyższego. Do PPS 
wstąpiła w 1945 r. Była aktywnym 
członkiem Stołecznej Rady PPS i 
Centralnej Rady Kobiet PPS. W u- 
biegłym roku wchodziła w skład ko­
misji wysłanej przez Międzynarodo­
we Stowarzyszenie Prawników - De 
mokratów dla zbadania sprawy woj­
ny bakteriologicznej w Korci. Spra­
wozdanie tej komisji demaskowało 
amerykańskich imperialistów jako 
organizatorów wojny bakteriologicz­
nej w Korci.

SKRUSZEWICZ JAN urodził się 
w r. 1909 w powiecie włocławskim. 
Ojciec jego był robotnikiem rolnym. 
Od piętnastego roku życia począw­
szy, Jan Skruszewicz pracował w 
majątkach obszarniczych.

W 1945 r. otrzymał działkę 10-hek 
tarową z reformy rolnej, na której 
gospodarował do 1950 r. pracując 
nad założeniem spółdzielni produk­
cyjnej. Obecnie Skruszewicz Jan 
jest przewodniczącym spółdzielni 
produkcyjnej w Manieczkach. Za do 
brą i ofiarną pracę został odznaczo­
ny Złotym Krzyżem Zasługi,

Od 1946 r. Skruszewicz był sekre­
tarzem koła PPS w Manieczkach, 
obecnie jest członkiem egzekutywy 
podstawowej organizacji partyjnej 
PZPR.

STANISŁAW TOŁWIŃSKI, dy­
rektor generalny Prezydium Rady 
Ministrów, urodził się w Strzemieszy 
cach w 1895 r. w rodzinie inżyniera, 
zesłanego następnie przez carat. Od­
bywa studia w Instytucie Technolo­
gii w Petersburgu. Po powrocie do 
kraju nawiązał kontakt z „zarania- 
rzami** i został aresztowań}’. Władze 
carskie zesłały go do więzienia w 
Twerze. Wyszedł z więzienia w 
przeddzień Rewolucji Październiko­
wej, w której brał aktywny udział. 
Wrócił do Warszawy w 1918 r. Roz­
wijał żywą działalność w ruchu spól 
dzieiczym. Wystąpił z PPS i utwo­
rzył ugrupowanie Niezależnych Spół 
dzielców Klasowych. W 1926 r. ob­
jął kierownictwo Warsz. Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Współdziałał w za­
kładaniu pism „Lewy Tor1* i „Dzień 
nik Popularny**.

W latach okupacji działał w Kra­
jowej Radzie Narodowej, przygoto­
wywał plany budowy i przebudowy 
Warszawy jako przewodniczący koła 
planowania.

Po wyzwoleniu, od 1945 r. był pre 
zydentem m. st. Warszawy. W 1959 r. 
został mianowany dyrektorem gene­
ralnym w Prezydium Rady Mini­
strów, jest członkiem egzekutywy 
KW PZPR. Byl posłem do Sejmu U- 
stawodawczego.

BRONISŁAWA RZYTELEWSKA 
urodziła się w Niemczech w Wissen 
dorfie 1 czerwca 1908 roku. W 1917 
roku powróciła wraz z rodzicami do 
kraju. Po ukończeniu 7 klas szkoły 
powszechnej przebywała przy rodzi­
cach. W roku 1925 rozpoczęła pracę 
w Pe-Pe-Ge.

W latach okupacji w dalszym cią­
gu pracowała w fabryce. Do swej 
pracy w oddziale konfekcji obuwia 
powróciła w końcu 1947 roku i w 
niedługim czasie zostaje jedną z 
pierwszych przodownic pracy. W 
1948 roku wstępuje do Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

W każdym czynie produkcyjnym, 
w każdej akcji podejmowania zobo­
wiązań zawsze można spotkać nazwi 
sko Bronisławy Rzytelewskiej. Zo­
stała ona odznaczona odznaką Przo 
downika Pracy. Obecnie pełni funk 
cję sekretarza oddziałowej organi­
zacji partyjnej.

w Okręgu Wyborczym 
nr 14 - Inowrocław

WŁADYSŁAW KRZY2AN8KI u- 
rodził się w styczniu 1898 roku w Ku- 
cerzu gm. Lubanie pow. Aleksandrów 
Kujawski. Pochodzi z rodziny robot­
niczo-chłopskiej. Za czasów sanacyj­
nej Polski gospodarował na 3,5 ha 
ziemi w Probostwie Górnym gm. Lu­
banie. Przebywał też w tej samej 
miejscowości w czasie okupacji. Do 
Stronnictwa Ludowego wstąpił w 
roku 1948 i od tej chwili jest jego 
aktywistą. Sprawował funkcje prze­
wodniczącego GKW ZSL, zaś w ro­
ku bieżącym wybrano Władysława 
Krzyżańskiego zastępcą przewodni­
czącego PKW ZSL. Działa on rów­
nież czynnie w Związku Samopomo­
cy Chłopskiej i jest też radnym 
Gminnej Rady Narodowej. Włady­
sław Krzyżacki jest wzorowym roi 
niklem, sumiennie wywiązującym 
się z obowiązków wobec Państwa.

WACŁAW SZAYER, nr. się w 
Warszawie w roku 1905. Ukończył 
wydział matematyczny Uniwersytetu 
Warszawskiego — działacz społecz­
ny, nauczyciel. Działacz lewicy nau­
czycielskiej w Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego.

Po wyzwoleniu Wacław Szayer 
otrzymuje stanowisko dyrektora de­
partamentu, w Ministerstwie Oświa 
ty. Członek kierownictwa lewicy 
PSL i współredaktor tygodnika 
„Chłopi i państwo**.

W roku 1948 Wacław Szayer zo­
staje wiceprezesem ZG ZSCh, za­
stępcą pełnomocnika Rządu do Wal­
ki z Analfabetyzmem, później dyr. 
Dep. Oświaty Rolniczej. Obecnie Wa 
cław Szayer jest członkiem sekreta­
riatu Generalnego NKW ZSL, re­
daktorem naczelnym „Woli Ludu** I 
członkiem Prezydium ZG Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich.

Na jednej szóstej kuli ziemskiej, 
na niezmierzonych obszarach od Sa- 
chalmu do Użhorodu, od górzystego 
Pamiru do lodowatych mórz Arkty­
ki toczy się obecnie wielka dysku­
sja, która nie ma precedensu w dzie 
jach ani pod względem doniosłości 
i zakresu rozpatrywanych zagad­
nień, ani pod względem masowości. 
W przededniu otwarcia XIX Zjazdu 
Partii Bolszewickiej Komitet Central 
ny WKP(b) wezwał całą partię do 
zajęcia stanowiska wobec projektu 
wytycznych nowego planu pięciolet­
niego i zmian w statucie partii. Dy­
skusja odbywa się w warunkach wy 
jątkowej aktywności w podstawo­
wych organizacjach, na konferen­
cjach rejonowych, miejskich, obwo­
dowych, krajowych, na zjazdach par 
tii komunistycznych republik związ­
kowych oraz na łamach prasy. Tę 
aktywność ilustruje chociażby o- 
świadczenię sekretarza Bakuńskiego 
Komitetu Obwodowego Partii, tow. 
Jakubowa, który zakomunikował na 
zjeździe azeirbejdżańskim, że frek­
wencja na zebraniach dyskusyjnych 
obwodu objęła 95 proc, wszystkich 
członków i kandydatów partii i że 
w ramach dyskusji zabrało głos 26 
tysięcy uczestników, tj. 40 proc, skła 
du osobowego obwodowej organiza­
cji partyjnej.

Ale zainteresowanie Zjazdem wy­
kracza daleko poza szeregi członków 
partii, obejmując cały naród radzie­
cki. Zwarty i zjednoczony pod wzglę 
dem moralno-politycznym, zespolo­
ny wokół swej partii, wokół ukocha 
nego Wodza i Nauczyciela, Józefa 
Stalina, zdaje sobie on sprawę, że 
na Zjeździe wytyczona zostanie naj­
lepsza i najkrótsza droga do jego 
pełnego szczęścia i dobrobytu, droga 
najdoskonalszego ustroju świata — 
komunizmu. Projekt dyrektyw XIX 

I Zjazdu w sprawie piątego pięciolet- 
| niego planu stawia przed narodem 
j jasne perspektywy stopniowego prze 
I chodzenia od socjalizmu do komunia 
mu. I plan ten naród radziecki 
wspólnym wysiłkiem wcielać będzie 
w życie. W ramach tego planu wy­
zwolą się nowe nieprzebrane zaso­
by energii i inicjatywy milionów lu 
dii radzieckich. Ta twórcza inicja­
tywa już obecnie znajduje wyraz we 
współzawodnictwie na cześć XIX 
Zjazdu, w dyskusji na zebraniach, 
zjazdach i konferencjach, na łamach 
prasy.

Uwagę całego narodu skupia na 
sobie projekt zmienionego Statutu 
Partii, której bohaterska działalność 
w służbie narodu zjednała miłość i 
bezgraniczne zaufanie radzieckich lu­
dzi pracy. Na podstawie długolet­
nich doświadczeń walki o socjalizm, 
w trudnych zmaganiach o wolność 
i niezawisłość kraju przekonali się 
oni, że partia nie zna innych inte­
resów poza interesami narodu. Par­
tia Bolszewicka skupiająca w swych 
szeregach najlepszych synów naro­
du radzieckiego ucieleśnia w sobie 
całą wielkość i bohaterstwo tego na 
rodu. Jest jego nauczycielem, wy­
chowawcą i organizatorem w walce 
o pokój, o komunizm.

Oto dlaczego cały naród śledzi z 
Uwagą obrady obwodowych i krajor 
wych konferencji partyjnych oraz 
zjazdów republik związkowych. U- 
czestnicy zjazdów i konferencji apro 
bują jednomyślnie projekt dyrektyw 
XIX Zjazdu tVKP(b) w sprawie pią 
tego pięcioletniego planu oraz pro­
jekt zmienionego Statutu Partii, wi­
dząc w tych historycznych dokumen 
tach rękojmię dalszych sukcesów na 
drodze do komunizmu.

Na zjazdach komunistycznych par 
tii republik związkowych omawiana 
jest działalność organizacji partyj­
nych w świetle wielkich zadań, wy­
suniętych przez nowy plan pięciolet­
ni . Delegaci w oparciu o projekt 
zmienionego Statutu i dyrektywy w 
sprawie piątego planu 5-letniego 
omawiają dotychczasowe wyniki 
działalności państwowej i partyjnej 
na polu gospodarczym i kultural­
nym; na podstawie szerokiej kryty­
ki i samokrytyki poruszają oni za­
gadnienia dalszego budownictwa go­
spodarczego i kulturalnego w swoich 
republikach, ujawniają niedociąg­
nięcia w pracy, wszechstrc—ńe roz­
patrują praktyczne posunięcia, zmie 
rzające do podniesienia poziomu pra

cy organizacyjnej i politycznej par­
tii. Liczni mówcy wskazują na ko­
nieczność walki o dalsze umocnie­
nie dyscypliny partyjnej i państwo­
wej, o zaostrzenie bolszewickiej czuj 
ności, o właściwe powiązanie pracy 
politycznej z pracą gospodarczą i 
zwiększenie bojowości szeregów par 
tyjnych. Uczestnicy dyskusji wzywa 
ją do dalszego podniesienia pozio­
mu pracy wewnątrzpartyjnej, wska­
zują drogi dalszego polepszenia kie­
rownictwa pracy państwowej.

Liczni dyskutanci składają kon­
kretne wnioski, zmierzające do ulep 
szerr.a pracy ideologicznej partii, do 
dalszego udoskonalenia systemu ko­
munistycznego wychowania mas.

W toku dyskusji nad projektem 
dyrektyw w sprawie pięciolatki wy­
sunięto wiele wniosków, konkretyzu 
jących i rozszerzających wytyczne 
planu na poszczególnych odcinkach. 
Tak np. nawiązując do słów planu, 
które mówią o dalszej elektryfika­
cji gospodarki narodowej, delegat na 
leningradzką konferencję obwodo­
wą, tow. Zacharów, zaproponował 
włączenie do projektu dyrektyw 
punktu o rozszerzeniu energetycznej 
bazy przemysłu leningradzkiego oraz 
o rozpoczęciu budowy elektrowni 
wodnej na Newie. Rozwijając i kom 
kretyzując punkt przewidujący u- 
kończenie w zasadzie mechanizacji 
podstawowych robót polnych w koł 
chozach, znany dobrze w Polsce 
przewodniczący kołchozu „Dobutok 
Zoutnia** Dubkowiecki przedstawił 
na zjeździe KP(b) Ukrainy obszerną 
listę procesów produkcyjnych, które 
mogą i powinny zostać zmechanizo­
wane.

Wiele uwagi poświęca się na zjaz 
dach sprawie doboru, rozmieszcze­
nia i szkolenia kadr.

Szeroka demokracja wewnątrzpar 
tyjna, nieskrępowana krytyka 
wszystkich członków partii bez wzglę 
du na zajmowane przez nich stano­
wisko, śmiałe wytykanie błędów na 
każdym odcinku pracy i wspólna 
myśl o szczęściu narodu — oto co 
cechuje dyskusję przedzjazdową.

Toteż z bolszewicką odwagą pięt­
nowane są surowo zdarzające się 
jeszcze sporadycznie wypadki tłu­
mienia krytyki oddolnej, wskazuje 
się przy tym, że krytyka winna być 
zawsze zdrowa, twórcza, mieć na wi 
doku dobro narodu. O wadze, jaką 
przywiązuje się ogólnie do tego za­
gadnienia, świadczy fakt, że sekre­
tarz Nagorno - Karabskiego Komi­
tetu Obwodowego, Alijew zapropo­
nował poprawkę do Statutu: Kto 
nadużywa krytyki, wykorzystując ją 
dla celów osobistych, nie może pozo 
stawać w szeregach partii.

Zjazdy partii republik związko­
wych toczyły się pod znakiem stali­
nowskiej przyjaźni między naroda­
mi. Na IV Zjeździe KP(b) Mołdawii 
podkreślano szybki rozwój gospodar 
ki i kultury, który młoda republika 
związkowa zawdzięcza ogromnej bra 
tersklej pomocy ze strony narodów 
innych republik radzieckich — prze.- 
de wszystkim ze strony wielkiego 
narodu rosyjskiego.

Przebieg dyskusji przedzjazdowej 
daje nam obraz jedności socjalisty­
cznego narodu umacniającego pokój, 
kroczącego pod kierownictwem swej 
bohaterskiej partii, pod wodzą swe­
go ukochanego Wielkiego Nauczy­
ciela Józefa Stalina, ku świetlanym 
wyżynom komunizmu.

Wyrazem całkowitego poparcia, 
jakim naród darzy politykę partii i 
rządu, jest powszechny entuzjazm, 
jaki zapanował w kraju na wieść, 
że moskiewska i leningradzka obwo 
dowe konferencje partyjne jed­
nogłośnie wybrały delegatami na 
XIX Zjazd WKP(b) Wielkiego Wodza 
i nauczyciela partii komunistycznej 
i narodu radzieckiego, Towarzysza 
Stalina oraz jego wiernych współbo 
jowników — członków Biura Poli­
tycznego.

Dyskusję przedzjazdową śledzą a 
niesłabnącym zainteresowaniem na­
rody całego świata, śledzi ją naród 
polski, któremu doświadczenia wiel­
kiej Partii Bolszewickiej pomagają 
w socjalistycznym budownictwie, 
wskazują drogę ku świetlanej przy­
szłości.

H. M.

STACHACZ STANISŁAW — prze 
wodniczący Zarządu Głównego Związ 
ku Zawodowego Kolejarzy.

Syn małorolnego chłopa, urodzony 
1909 r. w Szydłowie woj .kieleckie. 
W okresie międzywojennym pracuje 
jako ślusarz warsztatów kolejowych 
w Pruszkowie. Działacz związkowy 
wśród kolejarzy. Aktywista lewicy 
PPS.

W czasie okupacji Stanisław Sta- 
chacz był członkiem PPR (pseudo 
gjYiktor"), żołnierzem Gwardii Lu­
dowej, łącznikiem z oddziałami par­
tyzanckimi.

Po wyzwoleniu uruchamia warszta 
ty i parowozownię w Pruszkowie i 
organizuje Związek Zawodowy Ko­
lejarzy.

Obecnie jest przewodniczącym Za­
rządu Głównego' ZZK. ,

Projekt dyrektyw XIX Zjazdu WKP(b) przewiduje budowę kanałów 
nawadniających tu rejonie kanału wnłżańsko-dońskiego

W obwodzie rostowskim postępuje naprzód budowa głównego kanału 
dońskiego, który bierze swój I początek w <~iorzu Cymlańsklm.

NA ZDJĘCIU: Praca przy budowie kanału. Foto — CAF,

STASIAK LUDOMIR urodził się 
we wsi ęóry, pow. puławskiego w 
roku 1919 jako syn działacza chłop­
skiego. Przed wojną działacz mło­
dzieżowy. Za okupacji walczył w 
szeregach BCh na Lubelszczyźnie. Po 
wyzwoleniu od 1944 roku do 1950 
■sekretarz Zarządu Głównego „Wici**, 
sekretarz Zarządu Głównego Ludo­
wego Instytutu Kultury, redaktor 
wiciowej „Wolnej gromady*1, wice­
przewodniczący Krajowego Komite­
tu Demokratyzacji „Wici**, członek 
Prezydium Zarządu Głównego „Wi­
ci** oraz po zjednoczeniu organizacji 
młodzieżowej sekretarz Zarządu 
Głównego Związku Młodzieży Pol­
skiej.

W roku 1949 został wybrany do 
Rady Naczelnej Światowej Federa­
cji Młodzieży Demokratycznej. Obe­
cnie jest sekretarzem NKW ZSL oraz 
członkiem Rady Naczelnej TPPR.
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Rezolucja II Kongresu
Inżynierów i Techników PolskichUpowszechnić przodujące doświadczenia w czynie

dla uczczenia programu wyborczego i XIX Zjazdu WKP(b)
Z entuzjazmem realizują swe zo- 

bowiązanią załogi zakładów przemy­
słowych na Pomorzu. W wielu zakła­
dach realizacja zobowiązań pozwoli­
ła na przedterminowe wykonanie za­
dań w miesiącu wrześniu.

Załoga Bydgoskich Zakładów 
Przemysłu Gumowego, która po raz 
drugi zdobyła' sztandar przechodni 
swej branży walczy o wykonanie pla­
nu rocznego w 11 miesięcy. Plan III 
kwartału wykonała w dniu 16 wrze­
śnia.

Załoga Bydgoskiej Fabryki Ma­
szyn, która zobowiązała się wykonać 
plan wrześniowy w 107 proc., zamel­
dowała dniu wczorajszym o wy­
konaniu planu miesięcznego w 110,6 
proc.

Do realizacji czynu włączyli się 
także pracownicy pionu techniczne­
go i administracji.

Dyrektor zakładu Bolesław Nusz- 
kowski, technik Jan Kukotko, kie­
rownik techniczny Józef Janka, 
mistrz oddziału mechanicznego Pa­
weł Zieliński, wraz z personelem biu 
rowym zakładu, codziennie pilnują, 
aby załoga na czas otrzymywała po­
trzebny do produkcji surowiec i po­
magają szybko likwidować powstają 
ce niedociągnięcia.

Codzienna, systematyczna kontro 
la realizacji zobowiązań jaką prze­
prowadza wraz z wszystkimi kierow­
nikami oddziałów dyrektor Bole­
sław Nuszkowski, pozwała w dużej 
mierze usuwać powstające trudności.

Obok wielu niezwykle cennych zo 
bowiązań produkcyjnych na uwagę 
zasługują zobowiązania setek przo­
downików pracy z różnych zakładów, 
którzy przekazują swe doświadcze­
nia mniej wykwalifikowanym towa­
rzyszom pracy. Ta braterska pomoc 
przodowników pracy, to najlepszy do 
wód zrozumienia zadań, postawio­
nych przez Towarzysza Bieruta na 
VII Plenum ICC PZPR w dziedzinie

podnoszenia kwalifikacji zawodo­
wych robotników.

— Chcemy — mówią przodowni­
cy pracy — aby nasi towarzysze, któ 
rzy mają trudności w wykonaniu 
swych zadań, równali do naszego po­
ziomu. Pomożemy im.

W Bydgoskich Zakładach Prze­
mysłu Gumowego mistrz walcowni 
Antoni Bąk, członek partii, wykonał 
już swe zobowiązanie i przeszkolił 4 
nowoprzyjętych robotników na wal- 
cowpików. Dzięki jego braterskiej po 
mocy walcownicy Bronisław Niklas i 
Tadeusz Rochowiak wykonują dziś 
przeciętnie 140—150 proc, normy.

Brygadzista Niedzielski z PZBM 
do dnia 30 listopada wyszkoli 1 toka­
rza. Brygadzista Brukwicki z tego 
samego zakładu wyszkoli 2 tokarzy.

Wśród robotników budowlanych 
Pomorza przoduje zespół mechanicz­
nej tynkownicy z budowy przy ul. 
Szubińskiej. Zespół ten pod kierow­
nictwem Aleksandra Chabowskiego, 
zobowiązał się zwiększyć wydajność 
pracy o 20 proc. Wykonuje jednak 
224 m kwadr, tynków dziennie ponad 
plan, co stanowi 270 proc, podjętego 
zobowiązania. Zespół ten szkoli 16 
młodych tynkarzy, dotychczas niewy 
kwalifikowanych robotników, którzy 
tynkują dziennie po 40 m kwadr, każ 
dy.

Przykład tych towarzyszy powi­
nien pociągnąć wszystkich przodow­
ników pracy.

Rady zakładowe winny poprzez 
mężów zaufania rzucić załogom ha­
sła — każdy przodownik pracy bierze 
udział w szkoleniu przy warsztato­
wym, podnosi kwalifikacje swych to 
warzyszy- pracy.

Dobrze służy Ojczyźnie przodow­
nik pracy, który wysoko przekracza 
swe normy.

Lecz wśród przodowników pracy 
najlepszy jest ten, który kierując 
swych towarzyszy pracy na drogę 
przodowńictwa czyni swe przodują­
ce doświadczenia własnością załogi.

cję planu miesięcznego we wrześniu. 
Brygada malarek wykonała już 50 
proc, podjętych zobowiązań.

* * *

Duże sukcesy w realizacji czynu 
osiąga załoga grudziądzkiej „U- 

nii“. Byłyby one większe, gdyby w 
poszczególnych oddziałach pracowa­
ły komisje kontrolujące. Wykonywa­
nie bowiem kontroli po linii admini­
stracyjnej nie jest wystarczające. 
Warto by także wzorem GZIPG zasto 
sować w większym stopniu propagan 
dę wizualną mobilizującą załogę do 
przedterminowej realizacji zobowią­
zań. Na stanowiskach roboczych po­
winny się znaleźć tablice orientacyj­
ne, które wskazywałyby w jakim 
stopniu poszczególni pracownicy wy 
konują podjęty czyn.

* * *

Pracownicy bydgoskiego węzła ko 
lejowego dla uczczenia wyborów 

do Sejmu i XIX Zjazdu WKP(b) pod 
jęli szereg dalszych zobowiązań. Rea 
lizując je przed terminem dają do­
wód swego przywiązania do Ludo­
wej Ojczyzny, czynem glosują na kan­
dydatów Frontu Narodowego.
W Parowozowni Bydgoszcz-Wschód 

tow. Studziński pracujący przy na­
prawie samochodów skrócił 'ze swą 
brygadą czas naprawy średniej samo 
chodu o 5 dni.

W naprawie rewizyjnej parowozu 
zespoły tow. tow. Franciszka Popie- 
rza, II sekretarza podst. org. part., 
Jana Hajki i Leona Banaszaka wy­
konały dwa przeglądy okresowe pa­
rowozów w skróconym terminie.

W Ekspedycji Towarowej w Byd­
goszczy Bolesław Mikołajczak i Frań 
Ciszek Szymański osiągają przy wy­
ładunku średnio 299 proc, normy. 
Teofil Nawrocki zobowiązał się wy­
prawić listem gwarancyjnym 172 wa 
gony zbiorowe. Dzięki realizacji czy­

nu uzyskał dużą poprawę miernika 
statystycznego obciążenia wagonów 
na łącznie 85 ton ładunku, oszczę­
dzając przez to 20 wagonów do prze 
wozu towarów.

Na stacji Bydgoszcz-Główna wy­
różniają się brygady towarowe Ro- 
sickiago i Pola. O 47 godzin parowo 
zowych skróciły one czas formowa­
nia i rozłączania pociągów towaro­
wych. Na wyładunku wyróżniają się 
zespoły tow. Kina, Guczy i Besa. 
Skracają one czas przejścia wagonów 
o trzy godziny. Pozwala to na Wcżeś 
niejsze podstawianie wagonów pod 
załadunek i wyładunek.

W warsztacie drogowym w Byd­
goszczy przodują brygady młodzieżo­
we z działu nawierzchni. Brygadami 
tymi kierują Czerwiński i Nadolny. 
Są one na drodze do wykonania zobo­
wiązania, które opiewa na 136 roz­
jazdów, do dnia 26 października br. 
W składnicy materiałów nawierzchni 
wyróżnia się tow. Gucza, wykonują­
cy 206 proc, normy. Tow. Gucza jest 
przewodniczącym rady zakładowej.

Zawiadowca Stacji Bydgoszcz-Gł. 
tow. Strzelecki codziennie analizuje 
osiągnięcia pracowników węzła byd 
goskiego. Szkoda, że nie czynią tego 
wszyscy naczelnicy jak np. tow. Bur 
likowski. Nie zna on aktualnego stanu 
realizacji zobowiązań, uważając, że to 
jest sprawa sekretarza podstawowej or­
ganizacji partyjnej i przewodniczącego 
rady zakładowej. Realizacją zobowią­
zań winni żyć wszyscy, a więc i kiero­
wnictwo administracji zakładu. Dla­
tego nieodzowną rzeczą jest, aby kie 
równicy poszczególnych odcinków in­
teresowali się w jaki sposób i w ja­
kim stopniu realizowane są zobowią­
zania. Winni oni pilnować, aby by­
ły stworzone odpowiednie warunki 
do realizacji czynu.

Zespół młodzieżowy z Bydgoskiej 
Fabryki Obuwia pokonał trudności

Ofiarnie walczą o dodatkową pro 
dukcję robotnicy Bydgoskiej Fabryki 
Obuwia, którzy wykonali już w ra­
mach zobowiązań 327o par obuwia po 
nad plan i realizują swoje dzienne za 
dania wytwórcze w granicach od 
102—105 proc.

Szczególnie poważne osiągnięcia 
ma załoga młodzieżowego warsztatu 
montażowego nr 422, która jeszcze w 
sierpniu br. wykonała swój plan za­
ledwie w 80 proc. W przezwycięże­
niu trudności produkcyjnych pomógł 
młodym ZMP-owcom doświadczony 
majster warsztatu montażowego 
nr 421 Jan Wróbel. Objął on kierow­
nictwo młodzieżowego warsztatu, u- 
sprawnił organizację pracy, uczył 
młodych robotników lepiej i wydaj­
niej pracować. Wyłoniony spośród 
czołowych młodzieżowców kolektyw 
pomagał majstrowi Wróblowi w kie­
rowaniu warsztatem. Na codzien­
nych krótkich naradach zbierali się 
wszyscy i omawiali wspólnie prze­
bieg wykonania planów produkcyj­
nych, wskazując na trudności oraz 
sposoby ich usunięcia. Dzięki temu 
nie dopuszczono do najmniejszych 
przerw w pracy i do najkrótszych na­
wet postojów maszyn. Załoga war­
sztatu zorganizowała pracę w ten spo 
sób, że każdy robotnik sprawdzał ja­
kość pracy swojego poprzednika, w 
wyniku czego zmniejszono do mini­
mum ilość poprawek.

Wysiłki te przyniosły pożądany 
sukces. Młodzi robotnicy warsztatu 
nr 422 wysunęli się na czoło załogi 
Bydgoskich Zakładów Obuwia, zna­
cznie przekraczając zaplanowane 
wskaźniki jakości, realizując swoje 
dzienne zadania przeciętnie w 105 
proc.

„Staramy się produkować coraz 
więcej, aby wcielać w życie wielkie 
zadania programu wyborczego Fron­
tu Narodowego — mówi czołowy maj 
ster Jan Wróbel, — Wzorować się bę 
dziemy na pracy i doświadczeniach to 
warzyszy radzieckich".

* * *
C łuehacze Studium Przygotowaw- 

czego Uniwersytetu Mikołaja Ko 
perniika zameldowali w Zarządzie 
Miejskim ZMP w Toruniu, że prze­
pracowali 1200 godzin przy budowie 
boiska sportowego AZS, Na czyn mło 
dzieżowców odpowiedzieli profeso­
rowie. Prof. Kazimierz Suwała prze 
prowadzi 20 godzin konsultacji ze 
słabszymi słuchaczami. Pomocy ucz­
niom opóźnionym w nauce udzielą 
także prof. Sereda, Wawrzyński, No 
wieka, Muszyński i Wiercińska.

♦ » *

AY/50 proc, zrealizowali zobowiąza- 
” nia uczniowie Technikum Cu­
krowniczego w Toruniu, pracując 
przy niwelacji terenu zabytkowego 
przy moście drogowym. Dzielnej bry 
gadzie cukrowników udzielą w tych 
dniach pomocy uczniowie Szkoły O- 
gólnokształcącej stopnia licealnego 
i podstawowego im. Mikołaja Koper 
nika. • « «

pracownicy Introligatorni CPE 1 A 
w Toruniu dzięki realizacji zobowią 

zań podjętych dla poparcia czynem 
programu Frontu Narodowego i XIX 
Zjazdu WKP(b) wykonali plan pro­
dukcyjny za miesiąc wrzesień 10 dni 
przed terminem. Tokarze zobowląza 
li się podnieść normę o 10 proc. Z 
zadania tego wywiązali się w pełni, 
przyspieszając tym samym realiza­

W czasie obrad Kongresu NOT, w dniu 29 września br. wicepremier Stefan 
Jędrychowski wręczył odznaczenia laureatom Nagród Państwowych.

Na zdjęciu: Wicepremier Stefan Jędrychowski dekoruje prof: dr A. Ryłko, 
nagrodą I stopnia w działe nauki za opracowanie i zastosowanie w warun­
kach polskich metody bocznego wodowania statków.

CAF — fot. Kondracki

Co da je zwolnienie od miarek i odsypów?
W prasie codziennej coraz .czę­

ściej czytamy: „Powiat taki a taki 
przekroczył 90 proc, rocznego planu 
Skupu zboża. Chłopi tego powiatu 
zostali zwolnieni z obowiązku mia­
rek i odsypów".

Do dnia 29. 9. br. zwolniono od 
miarek i odsypów 10 powiatów.

Jakie znaczenie ma dla chłopa 
zwolnienie od miarek i odsypów?

Postarajmy się wyjaśnić to po­
krótce. Otóż każdy chłop, który wie­
zie zboże do młyna na przemiał w 
celu otrzymania mąki i otrąb lub 
kaszy, wnosi opłatę ’za dokonanie 
przemiału. I tak np. za przemiał ży­
ta na mąkę 60 proc, opłata od 100 
kg wynosi 14 kg żyta, na mąkę 82 
proc. — 12,5 kg żyta, za przemiał 
pszenicy na mąkę 72 proc, opłata 
wynosi 9 kg pszenicy iitp.

Zboże pobierane jako opłata za prze 
miał są to właśnie miarki. Nazwa 
ta jest tradycyjna, bowiem dawniej 
ilość pobieranego zboża odmierza­
no.

Niezależnie od opłaty, wnoszonej 
w zbożu, każdy chłop przy przemia­
le jest obowiązany odsprzedać pew­
ną ilość zboża państwu, np. pszeni­
cy 20 proc., jęczmienia 15 proc, od 
ogólnej przemielonej ilości. Te ilo­
ści odsprzedane państwu — to od- 
sypy.

Zboże pobrane przez młyny jako 
miarki oraz odsypy odsprzedawane 
jest magazynom państwowym, sta­
nowiąc jedną z rezerw państwa w 
zaopatrzeniu miast w mąkę i inne 
produkty zbożowe.

Ustawa o dostawach zboża w ro­
ku 1952 przewiduje, że obowiązek 
miarek i odsypów będzie znoszony 
w tych wszystkich powiatach, które 
wykonają dostawy w 90 proc. Znie­
sienie tych obowiązków dla .poszcze­
gólnych powiatów następuję na pod- 
staw.ie zarządzenia Prezesa Central­
nego Urzędu Skupu i Kontraktacji.

Zwolnienia z miarek i odsypów 
zastosowane zostały po raz pierwszy 
w roku ubiegłym. Obecnie zwolnie­
nie od obowiązku uiszczania miarek 
i odsypów obejmuje tylko tych chlo 
pów, którzy przy przemiale wykażą 
się zaświadczeniem wydanym przez 
GRN o wykonaniu w całości 'obo­
wiązkowych dostaw lub zaświadcze­
niem o zwolnieniu z tego obowiąz­
ku.

Ci natomiast, którzy nie wykona­
li w całości swego planu cbowiązko 
wych dostaw, nie będą mogli ko­
rzystać z przywileju zwolnienia od 
miarek i odsypów, aż do chwili wy 
pełnienia w 100 proc, swych powin­
ności. Zarządzenie to przyznaje więc

ulgi dobrym obywatelom, dobrym 
patriotom, wyklucza zaś tych ocią­
gających się, którzy nie śpieszą się 
z wypełnianiem obowiązków. Jeśli 
ich nie obchodzi plan, jasne, że .nie 
będzie im się stwarzać dodatkowych 
ulg. <

Chłopi, którzy dostarczyli w 100 
proc, zboże, mogą regulować opła­
ty za .przemiał zarówno w zbożu j-ak 
i w gotówce, w zależności od tego, 
jak im jest wygodniej. Opłaty za 
przemiał w gotówce są niskie i przy 
stępne. Np. za przemiał 100 kg żyta 
na mąkę 60 proc, płaci się 11 zł, 
za przemiał 100 kg pszenicy na mą­
kę 72 proc. — 12 zł. itip.

Chłop, który wypełnił całkowicie 
swój obowiązek, a powiat odstawił 
90 proc, zboża nie podlega również 
obowiązkowi odsprzedaży państwu 
pewnych ilości zboża — tzn. odsy­
pów.

W noku ubiegłym szeroko stoso­
wano zwolnienia z miarek i odsy­
pów. I każdemu gospodarstwu prz£ 
przemiale 100 kg pszenicy pozosta­
wało 29 kg pszenicy, a przy przemia 
le 100 kg żyta — 14 kg żyta. Dzięki 
temu w gospodarstwach chłopskich 
w całej Polsce pozostała w roku u- 
biegłym ilość zboża, równająca się 
w przybliżeniu sumie obowiązko­

wych dostaw zbóż z województw: 
białostockiego i kieleckiego.

Państwo Ludowe daje więc chło­
pom możność wygospodarowania zna 
cznyćh dodatkowych ilości zbóż 
na.własne cele, żądając w zamian 
za to jedynie szybkiego wywiązania 
się z dostaw obowiązkowych. Szyb 
ka dostawa leży więc w interesie 
każdego chłopa. Im szybciej on wy­
kona dostawy, im szybciej wykona 
je gromada, gmina i powiat, ' tym 
szybciej nastąpi zwolnienie od mia­
rek i odsypów, tym dłużej (bo od 
chwili zwolnienia aż do żniw') miesz 
kańcy danego powiatu będą korzy­
stali z tego przywileju. Ci wszyscy, 
którzy już wykonali swój obowią­
zek, winni więc dbać również o to, 
aby spełnili go wszyscy sąsiedzi, by 
powiat jak najprędzej uzyskał 90 
proc, plainu.

Zadaniem aktywistów wiejskich, 
a zwłaszcza aktywistów partyjnych 
we wszystkich powiatach, jest wyja 
śnienie chłopom, że szybkie wywią­
zanie się z obowiązkowych dostaw 
leży również w ich osobistym intere 
sie, że od aktywności gromady i gmi 
ny, która nie toleruje oporu kuła­
ków, uzależnione jest zwolnienie od 
miarek i.odsypów, uzależnione są do 
datikowe korzyści.

Fr. S,

II Kongres Inżynierów i Techni­
ków Polskich obradujący w Warsza 
wie w dniach 28—29 września 1952 
r. po wysłuchaniu referatów min. 
Szyra i przew. CRZZ Kłosiewicza, 
po przeprowadzeniu dyskusji doko­
nał analizy wkładu inteligencji tech 
nicznej w dotychczasową realizację 
Planu 6-letniego, przedyskutował me 
tody i środki prowadzące do zwięk­
szenia aktywności inżynierów i tech 
ników w walce o przedterminowe 
wykonanie całości Planu 6-letniego 
i stworzenie warunków dla dalsze­
go rozwoju sił wytwórczych Polski 
Ludowej w perspektywie następ­
nych pięciu lat.

Kongres stwierdza co następuje:

IW okresie od I Kongresu Pol­
skich Inżynierów i Techników 

w 1946 r. w Katowicach do II Kon­
gresu kraj nasz dzięki władzy ludo­
wej i jej planowej gospodarce, dzię 
ki coraz wydajnieszej pracy klasy 
robotniczej, inteligencji pracującej i 
całego narodu osiągnął wspaniałe 
wyniki we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego i kulturalnego. 
W szczególności w coraz szybszym 
tempie rozwija się nasz . przemysł. 
Powstają nowe nieznane dotychczas 
w' Polsce gałęzie przemysłu, urucha 
mia się zakłady i agregaty, będące 
wyrazem najnowocześniejszych o- 
siągnięć nauki i techniki. Wzrasta 
liczba kadr technicznych dzięki roz­
budowanemu systemowi szkolenia 
na wszystkich szczeblach i w zakła­
dach .pracy. W roku 1951 ukończyło 
uczelnie techniczne 7000 inżynierów 
i techników, w 1952 r. 36 tys. Usta­
wa o stopniu inżyniera umożliwiła 
osiągnięcie awansu fachowego bli­
sko 2 tys. najbardziej doświadczo­
nym technikom - majstrom. Wzro­
sła ilość stowarzyszonych w NOT 
z 11 tys. w 1946 r. do 70 tys. obec­
nie. Wzrosła ilość wydawnictw tech 
nicznych. O ile w roku 1938 wydano 

•310 tytułów w nakładzie 235 tys. 
egzemplarzy, to w roku 1952 wyda­
my już 700 tytułów w nakładzie 
3.700 tys. egzemplarzy.

2 W coraz szerszym zakresie pol­
ska nauka i technika korzysta 

ze zdobyczy przodującej w świecie 
nauki i techniki radzieckiej. Radzie­
ckie urządzenia produkcyjne, pro­
jekty, radziecka pomoc naukowo- 
techniczna, radzieckie surowce u- 
możłiwiają nam szybkie uprzemysło 
wiienie naszego kraju i osiągnięcie 
znacznego postępu technicznego.

Dzięki braterskiej pomocy Kraju 
Rad wprowadzamy do produkcji nó 
woczesne zakłady jak Nowa Huta, 
Dwory, Fabryka Samochodów Ciężą 
nowych w Lublinie i, Osobowych w 
Warszawie, Dychów, cementownia. 
Wierzbica i wiele innych.

3 Zostały stworzone dla polskiego in­
żyniera i technika niespotykane 

dotąd w historii naszego narodu mo 
żliwości kształcenia się, zdobywania 
doświadczeń i praktyki, realizowa­
nia najbardziej śmiałych 1 szerokich 
koncepcji i idei technicznych, stoso­
wania i rozpowszechniania najnow­
szych osiągnięć nauki i techniki.

W miarę wzrostu i rozwoju na­
szej gospodarki i kultury poprawia­
ją się warunki pracy i bytu inżynie 
rów i techników. Wyrazem tego jest 
szeroki udział inteligencji technicz­
nej we wszystkich zdobyczach so­
cjalnych polskiego ludu pracujące­
go,

Wzrosła ilość instytucji obsługu­
jących potrzeby szkoleniowo-tech- 
niczne i kulturalne inżynierów i 
techników. Ilość kursów dokształ­
cających NOT wzrosła od 1949 roku 
dwukrotnie, a ilość słuchaczy trzy­
krotnie.

Inżynierowie i technicy mogą ko­
rzystać szeroko z pomocy instytu­
tów naukowych, uczelni, laborato­
riów, które w coraz większym stop­
niu wiążą swą pracę z potrzebami 
warsztatów produkcyjnych.

Coraz aktywniejszą rolę odgrywa­
ją inżynierowie i technicy w rozwo­
ju ruchu współzawodnictwa pracy. 
Inżynierowie i technicy stwarzają 
warunki techniczno-organizacyjne, 
ułatwiające realizację zobowiązań 
podejmowanych przez załogi, coraz 
szerzej podejmują i realizują włas­
ne zobowiązania.

Z dnia na dzień zacieśnia się więź 
inżynierów i techników z racjonali­
zatorami i przodownikami pracy 
spośród załóg robotniczych. Rozwi­
jają się inżyniersko-robotnieze bry­
gady racjonalizatorskie, liczni inży­
nierowie i technicy są racjonaliza­
torami produkcji.
A Państwo Ludowe otacza opieką 
“ inteligencję techniczną docenia­

jąc jej znaczenie i udział w realiza­
cji Planu 6-letniego, najwyżsi przed 
stawiciele Rządu i Partii znajdują 
d.la niej wielokrotne słowa uznania. 
Wyrazem tego jest wzrastająca szyb

ko ilość odznaczeń i nagród pań- 
stowwych za osiągnięcia, w dziedzi­
nie postępu technicznego.

Najlepsi, najbardziej zasłużeni in­
żynierowie i technicy są otoczeni 
szacunkiem załóg robotniczych i ca­
łego narodu. Najdobitniejszym tego 
wyrazem jest wysunięcie przez ma­
sy pracujące licznych inżynierów i 
techników jako kandydatów na po­
słów do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Dotychczasowy dorobek polskiej 
inteligencji technicznej przynosi za­
szczyt inżynierom i technikom. Nie­
mniej jednak istnieje jeszcze wiele 
braków i niedociągnięć w naszej 
pracy.

VII Plenum KC PZPR naświetli­
ło te braki, wskazało kierunek i śród 
ki przeciwdziałania im. Wskazało na 
rolę inteligencji technicznej w wal­
ce o wykonanie planu i o podniesie 
nie poziomu techniki i organizacji 
produkcji.

Kongres stawia więc przed inży­
nierami i technikami zadanie skon­
centrowania wysiłków na następują­
cych węzłowych problemach: ■

a) Śmielej i szerzej stosować- nową 
technikę i organizację pracy. Szyb­
ciej mechanizować pracochłonne pro 
cesy produkcyjne. Włączać do aktyw 
niejszego udziału w walce o postęp 
techniczny i mechanizację produkcji 
inżynierów i techników pracujących, 
w biurach projektowych i kon­
strukcyjnych, w instytucjach nauko­
wych i laboratoriach. Ściśle wiązać 
pracę instytutów naukowych, labora 
toriów badawczych i uczelni z po­
trzebami produkcji.

b) Rozszerzać i pogłębiać wspólprai 
cę inżynierów i techników z przoctow 
mikami pracy i racjonalizatorami. 
Aktywnie pracować w zakładowych 
klubach racjonalizacji. Analizować i 
upowszechniać najlepsze metody pra 
cy przodowników i nowatorów. Orga­
nizować brygady inżyniersko-robot- 
nicze. Nieustannie zwalczać istnieją­
ce jeszcze przejawy konserwatyzmu, 
rutyniarstwa, biurokratyzmu, hamu­
jące w wielu wypadkach postęp tech 
niczny i nowe metody pracy.

c) Rozwijać powszechne szkolenie 
i doszkalanie zawodowe majstrów i 
robotników. Rozszerzać czytelnictwo 
literatury i prasy technicznej, podno 
sić jakość kursów i odczytów.

d) Organizować i aktywizować za­
kładowe koła stowarzyszeń inżynie­
ryjno-technicznych. Pogłębiać i roz­
wijać-współpracę organizacji NOT ze 
związkami zawodowymi, szczególnie 
kół NOT z radami zakładowymi w 
fabrykach i zakładach produkcyj­
nych. Ściśle powiązać program ich 
pracy z planem postępu techniczne­
go zakładów. Przekazywać załodze 
nową myśl techniczną, reagując rów 
nocześnie na aktualne .potrzeby pro­
dukcji i krytykę ze strony załóg ro­
botniczych.

e) Systematycznie pracować nad 
wzbogaceniem swej wiedzy fachowej 
i społecznej. Nieustannie podnosić 
swój poziom ideologiczny. Zadania 
stojące przed nami są trudne i odpo­
wiedzialne. W ofiarnej pracy ramię 
w ramię z klasą robotniczą, wspól­
nie z całym narodem pod przewodem 
organizatora naszych zwycięstw — 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, nieugięcie wcielać będziemy 
w życie wzniosłe idee programu Froh 
tu Narodowego.

Naszą odpowiedzią na wrogie Pol­
sce zakusy imperialistów anglo-amę- 
rykańskich i ich hitlerowskich so­
juszników, na usiłowanie szkodni­
ctwa i dywersji niedobitków rodzi­
mej reakcji, na plugawą i zatrutą ja­
dem nienawiści do wszystkiego co 
polskie oszczerczą propagandę pod­
żegaczy wojennych, zaklętych wro­
gów narodu polskiego — będzie ro­
snący entuzjazm i ofiarność inżynie­
rów i techników w budownictwie Pol 
ski Ludowej, czujnie będziemy strzec 
dobra ogólnonarodowego przed naj­
mitami imperialistów demaskując 1 
unieszkodliwiając wszelkie próby 
dywersji i sabotażu.

Nie ma i nie może być inżyniera 
czy technika-patrioty, którego by nię 
napawały dumą wspaniałe osiągnię­
cia Planu 6-letniego.

Nie ma i nie może być inżyniera 
czy technika patrioty, którego nie 
porwałyby wspaniałe perspektywy 
Planu 5-letniego zbudowania potęż­
nych baz energetycznych, uregulowa 
nia, rzek, wprzęgnięcie sił przyrody 
w służbę człowieka.

Tej wielkiej sprawie budowy Pol­
ski silnej i radosnej, Polski socjali­
stycznej — my, inżynierowie i tech­
nicy, oddamy całą naszą wiedzę I na­
szą pracę, nasze myśli i nasze serca.

Naszym programem jest program 
Frontu Narodowego, program zjedno 
czonego narodu polskiego budujące­
go nowe, szczęśliwe jutro.

II Kongres Inżynierów i Techników Polskich wzywa wszystkich kole­
gów, by z całym uporem i w pełni realizowali wraz z klasą robotniczą 
podjęte zobowiązania dla uczczenia programu Frontu Narodowego i XIX 
Zjazdu Wielkiej Partii Lenina-Stalina.

NIECH ŻYJE FRONT NARODOWY W WALCE O POKÓJ I PLAN 
6-LETNI!

NIECH ŻYJE NASZA UMIŁOWANA OJCZYZNA — POLSKA RZECZ­
POSPOLITA LUDOWA!

NIECH ŻYJE UKOCHANY PRZYWÓDCA NARODU POLSKIEGO, 
TROSKLIWY OPIEKUN INTELIGENCJI TECHNICZNEJ, PREZYDENT 
BOLESŁAW BIERUT!

NIECH ŻYJE WIELKI CHORĄŻY POKOJU I WÓDZ CAŁEJ POSTĘ­
POWEJ LUDZKOŚCI — JOZEF STALIN!
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Z życia Partii
Komitet Dzielnicowy PZPR 

Bydgoszcz - Fabryczna zawiada­
mia, że dziś dnia 3 bm. o godz. 
16.30 w sali PING W (Plac Weys­
senhoffa) odbędzie się narada 
wszystkich sekretarzy podst. org. 
part. Przybycie obowiązkowe.

• * *
Komitet Dzielnicowy PZPR 

Bydgoszcz - Kolejowa zawiada.- 
mia, że zebranie koła terenowe­
go odbędzie się dnia 6 bm. o 
godz. 18 w sali KD.

Ze względu »ia ważność oma­
wianych spraw, obecność wszyst 
kich członków konieczna.

Przodujący żołnierze Marynarki Wojennej
gośćmi załogi SPZ.WS

(b) W dniu wczorajszym przeby­
wała w Bydgoszczy grupa maryna­
rzy — żołnierzy Marynarki Wojen­
nej. Jako przodujący zespół wioślar­
ski (w wojskowych mistrzostwach 
wioślarskich uzyskali I miejsce), o- 
trzymali oni zadanie przewiosłowa­
nia w ciągu 2 tygodni trasy z Gdyni 
do Warszawy, by 12 października w 
Dniu Wojska Polskiego złożyć Mar­
szałkowi Rokossowskiemu meldunek 
o pomyślnym ukończeniu roku szkol­
nego. Wyruszyli 27 września i prze­
bywając przeciętnie 40 km. dziennie

wczoraj przybyli do Bydgoszczy. — I 
Przed południem mili goście z Wy­
brzeża byli serdecznie podejmowani 
przez bydgoskich kolegów z jedno­
stek wojsk lądowych, po południu 
zaś, na zaproszenie Koła Ligi Mor­
skiej przy Państwowych Zakładach 
Wydawnictw Szkolnych byli gośćmi 
załogi tych zakładów.

W świetlicy PZWS zgromadzili się 
wszyscy pracownicy, by zamanifesto­
wać swe uczucia dla Odrodzonej Ma­
rynarki Wojennej.

Bogaty program imprez 
w Tygodniu LPŻ

5Vojewódzka przedwyborcza 
narada 

aktywu spółdzielczego
(B) W niedzielę dnia 5 pażdziemi 

ka, o godz. 10 w sali Teatru Ziemi 
Pomorskiej w Bydgoszczy odbędzie 
się przedwyborcza narada aktywu 
spółdzielczego naszego wojewódz­
twa.

Na naradzie przeniesione zostaną 
uchwały Naczelnej Rady Spółdziel­
ców w sprawie zadań spółdzielczo­
ści polskiej, wynikających z progra 
mu wyborczego Frontu Narodowe­
go..

Zebranie Obwodowego 
Komitetu Obrońców Pokoju

Dnia. 4 bm. o godz. 18 w sali Pęę 
zydium Miejskiej Rady Narodowej 
w Ratuszu, odbędzie się zebranie ob­
wodu 3.
W niedzielę koncert solistów 
W Pomorskim Domu Sztuki

(b) Dnia 5 bm. o godz. 19 w Po­
morskim Domu Sztuki odbędzie się 
koncert solistów w wykonaniu prof. 
Lucjana Galena i Edwina Gołnika. 
Na program złożą się utwory Chopi 
na, Liszta, W. A. Mozarta, Schu­
mana, Czajkowskiego i Głazunowa. 
Bilety w cen-ie 3 zł. nabywać moż­
na już w dniu 4 bm. w Pomorskim 
Domu Sztuki. Dochód przeznaczony 
jest na Fundusz Odbudowy War­
szawy.

ZEBRANIE GRUPY HODOWC0W 
DROBNEGO INWENTARZA

Miesięczne zebranie Grupy Hodowców Drób 
»pgo Inwentarza i Zwierząt Futerkowych przy 
ZSCh.-Śródmieście odbędzie się we wtorek, 
dnia 7 bm. o godz. 19 w szkole przy nl. Po­
rt atowski ego. Obecność wszystkich członków 
konieczna. Sympatycy mile widziani.
Ćwiczenia gimnastyczne wioślarzy 

ZS STAL
(B) ZS Stal — sekcja wioślarska zawiada­

mia, że ćwiczenia gimnastyczne odbywać się 
będą w każdą środę od godz. 18—-19.30 i so­
botę od 20—21.30 w sali giminastyczinej Włók 
niarza przy ul. Generalissimusa StaLina 19.

ZEBRANIE MOTOCYKLISTÓW 
GWARDII

Dzdś o godz. 18 w lokalu klubowym przy 
ul. Zamojskiego 16 odbędzie się nadzwyczaj­
ne tebrtanie wszystkich członków sekcji mo­
torowej ZS Gwardia,, dotyczące wyjazdu na 
wyścigi uliczne do Kratkowa i Grudziądza oraz 
oiganizacji wyścigów żużlowych w Bydgosz­
czy pt. „II Criterium asów". Obecność wszy­
stkich -beziwględnie obowiązkowa.

UWAGA WĘDKARZE!
Zarząd koła PZW zaprasza kolegów wędka­

rzy i sympatyków wraz z rodzinami dmia 12 
bm. o godz. 8 do Lęginowa, gdzie odbędzie 
się uroczyste zamknięcie sezonu wędkarskie­
go połączone z konkursowym wędkowaniem i 
porankiem towarzyskim.

Otoczyć opieką młodzież z BPZB
(B) Na odcinku robót Bydg. 

Przem Zjedn. Bud. w Łęgnowie pra 
cuje dużo młodzieży. Był czas, że 
młodzieżą tą mało się opiekowano. 
Obecnie sytuacja uległa poprawie — 
ale wciąż jeszcze w niedostatecz­
nym stopniu. Skierowany na ten od 
oinek pracy przez Zarząd Dzielnico­
wy ZMP Bydgoszcz - Szwederowo

kol. Hałas założył koło ZMP. liczą­
ce 37 członków. Jednakże nie istnie 
je tam dotychczas ani koło sporto­
we, ani nie rozwija się życie świe­
tlicowe. Powodem takiego stanu rze 
czy jest obojętność podst. organi­
zacji -partyjnej i rady zakładowej 
dla spraw młodzieży.

G. Tuszyński

Pod ostrym kątem

Gidy pada desicr
Cała ta sprawa ciągnie się już prze­

szło rok. Ale zacznijmy od początku: 
Przy ul. Pijarów mie' ?i się Szkoła 
Podstawowa nr 18. Ulica jest niewy- 
brukowana i w dni słotne tworzy się 
na niej błoto i kałuże. Kierownictwo 
szkoły zwróciło się ubiegłej jesieni 
do przedstawiciela Prezydium MRN, 
który przybył na zebranie komitetu 
rodzicielskiego, z prośbą o wysypa­
nie ulicy Pijarów od ul. Nakielskiej 
do szkoły żużlem.. Korzyść byłaby z
tego dwojaka: dzieci nie niszczyłyby |

butóWj a korytarze i klasy szkolne 
byłyby czystsze. Przedstawiciel MRN 
obiecał spełnić prośbę, ale jakoś o 
niej zapomniał. Komitet rodzicielski 
zwrócił się więc w tej sprawie do 
Biura Skarg i Zażaleń przy Prezy­
dium MRN. Nie wiadomo, czy proś­
by nie spełniono dlatego, że petenci 
nie zwrócili się w formie pisemnej 
czy też z innych powodów.

A czas płynie. Woda ulicą Pijarów 
-też.

Mar.

W serdecznych słowach, w Imieniu 
rady zakładowej, przywitał przyby­
łych przewodniczący Antoni Dembow 
ski, podkreślając, że klasę robotnicza, 
łączy z wojskiem silna więź. Mówił o 
wielkich przemianach jakie przyniosła 
narodowi władza ludowa, mówił rów­
nież o wielkich chwilach narodu, zbli­
żających się wyborach do Sejmu.

Przemawiał również przewodniczą­
cy zakładowego koła Ligi Morskiej. 
W imieniu jednostek wojskowych byd 
goskiego okręgu głos zabrał oficer Ry­
szard Słomiński. Opowiedział on o tym, 
że sprawą honoru każdego żołnierza 
jest zdobycie zaszczytnego miana przo 
downika wyszkolenia bojowego.

— Wy swoją pracą, wykonywa­
niem planów produkcyjnych, my o- 
siągając coraz wyższy poziom wyszko 
lenia bojowego, okazujemy naszą mi­
łość do Ojczyzny — powiedział oficer 
Słomiński.

W imieniu marynarzy z-, serdecz­
ne przyjęcie podziękował jeden z 
członków załogi wioślarskiej, zapew­
niając, że przez całą drogę odznaczać 
się będą marynarską dyscypliną, ko- 
leżeńskością i hartem bojowym, o- 
raz życząc pracownikom PZWS dal­
szych pomyślnych wyników w wy­
konywaniu planów produkcyjnych.

Huczne oklaski i okrzyki na cześć 
Prezydenta Bolesława Bieruta, Mar­
szałka Konstantego Rokossowskiego 
i Ludowego Wojska Polskiego były 
odpowiedzią na przemówienia.

Marynarze z zainteresowaniem zwie 
dzili Państwowe Zakłady Wydaw­
nictw Szkolnych i zapoznawali się z 
pracą poszczególnych działów.

(B) W nadchodzącą niedzielę roz- 
pocznie się Tydzień Ligi Przyjaciół 
Żołnierza pod hasłem: „LPŻ szko­
ląc swych członków . w dziedzinie 
wiedzy wojskowej i wojskowo-tech- 
nicanej, zacieśniając więź z Odrodzo 
dym Wojskiem Polskim, przyczynia 
się do wzmocnienia sił obronnych 
naszej Ludowej Ojczyzny".

Program obchodu tegorocznego 
„Tygodnia" na terenie naszego mia­
sta jest bardzo urozmaicony.

W przeddzień, w sobotę, zbiorą 
się o godz. 17.30 delegacje kół LPŻ 
na Placu Bohaterów Stalingradu, 
gdzie złożą wieńce na płycie pomor 
dowanych, po czym nastąpi prze­
marsz przez miasto do Placu Wolno 
ści, gdzie delegaci złożą wieńce 
przed Pomnikiem Wdzięczności.

O godz. 19.30 odbędzie się w Do­
mu Kultury przy ul. Fordońskiej 
112 inauguracyjna wieczornica, po­
łączona z występami zespołów arty­
stycznych, koncertem orkiestr woj­
skowej i Polskiego Radia. Na za­
kończenie wieczornicy odbędzie się 
zabawa ludowa. Aby umożliwić licz 
nym bydgoszczanom wzięcie w niej 
udziału, MZK uruchomią specjalne 
autobusy, które kursować będą od 
poczty do Domu Kultury.

W niedzielę, dnia 5 bm. o godz. 8 
rano rozpoczną się zawody strzele­
ckie dla członków Ligi Przyjaciół 
Żołnierza na strzelnicy garnizono­
wej. Zawodnicy zbiorą się o godz. 7 
przed dworcem głównym.

O godz. 9.30 odbędzie się zjazd 
plaikietowy członków sekcji motoro­
wych LPŻ z całego województwa i 
złożenie meldunków na Placu Wol­
ności.

W godzinach przedpołudniowych 
również otwarte zastaną 2 wysta­
wy: sekcji łączności LPŻ, w świetli-

cy Bydgoskiej Fabryki Narzędzi 
przy ul. J. Krasickiego oraz sekcji 
motoryzacyjnej LPZ, przy ul. Armii 
Czerwonej.

W godzinach popołudniowych ®po 
łeczeństwo miasta Bydgoszczy powi­
ta wracające w tym dniu oddziały 
wojskowe z obozów letnich.

O godz. 14 delegacje kół LPZ spot 
kają się z powracającymi jednostka 
mi WP na dworcu głównym, po 
czym wspólnie przemaszerują ulica­
mi: Dworcową i Al. 1 Maja do Lasu 
Gdańskiego, gdzie nastąpi uroczy­
ste powitanie przez przedstawicieli 
społeczeństwa miasta. W Lesie Gdań­
skim czynna będzie strzelnica wiatrów­
kowa oraz stoiska z książkami. Wie 
ezorem wyświetlany pędzie film.

Również w ciągu tygodnia czynne 
będą w kilku punktach miasta 
strzelnice wiatrówkowe oraz stoiska 
z książkami o tematyce wojskowej. 
Kino „Wolność" wyświetlać będzie 
filmy o podobnej tematyce, w szko­
łach i zakładach pracy oficerowie 
Wojska Polskiego wygłoszą pogadan 
ki.

Na zakończenie Tygodnia w sobo­
tę 11 bm. o godz. 17.30 odbędzie 
się uroczysty capstrzyk, połączony 
ze złożeniem wieńców przed Pomni 
kiem Wdzięczności oraz akademią w 
Pomorskim Domu Sztuki, zorgani­
zowaną przez Prez. WRN i MRN.

W niedzielę odbędą się w godzi­
nach przedpołudniowych marsze je 
sienne, a o godz. 11 w sali Teatru 
Ziemi Pomorskiej wystąpi Zespół 
Pieśni i Tańca Okręgu Wojskowego 
dla świata pracy.

Zespół ten będzie koncertował 
również o godz. 15 na Placu Wol­
ności.

Najlepsze Szkolne Kasy Oszczędności
PKO prowadzi zakrojoną na szero 

ką Skalę akcję wdrażania młodzieży 
szkolnej do oszczędności poprzez 
Szkolne Kasy Oszczędności. Uczą one 
rozumnego i planowego gospodaro­
wania funduszami własnymi i spo­
łecznymi oraz myślenia kategoriami 
społeczno-ekonomicznymi. Obok bo­
wiem oszczędności pieniędzy, SKO 
propaguje rozumną oszczędność rze­
czową i wskazuje młodemu pokole­
niu dostępne dla nich źródła docho­
du, poprzez zbieranie złomu, odpad­
ków użytkowych i ziół leczniczych, 
hodowlę zwierząt futerkowych; jed­
wabników itd. SKO kładzie wielki 
nacisk na zespołowe podejmowanie 
akcji dochodowych i kolektywne go 
spodarowanie funduszami zespołu.

Na apel szkoły podstawowej w 
Świątnikach (pow. Włocławek) mło­
dzież szkolna województwa bydgo­
skiego włączyła się pierwsza do 
współzawodnictwa między Samotny­
mi Kasami Oszczędności.

W szlachetnej rywalizacji w I pół 
rocziu pierwsze miejsce zajęła szko­
ła podstawowa w Wielkim Pulkowie 
(pow. Wąbrzeźno), drugie Szkoła Pod 
stawowa nr 5 we Włocławku, trze­
cie szkoła podstawowa w Boniewie 
(pow. Włocławek). Centrala PKO 
przeznaczyła dwadzieścia cennych na 
gród dla przodujących w naszym wo­
jewództwie Szkolnych Kas Oszczęd­
ności.

Fr. Kowalski

PROGRAM RADIOWY
• na piątek, dnia 3 października 1952 r.
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5,00 Początek audycji. 5,05 Wiadomości po­
ranne. 5,10 Koncert poranny. 6,10 Kalendarz 
radiowy. 6,15 Omówienie programu lokalne­
go — Bydg lok. 6,17 Komunikaty — Bydg. 
lok. 6,30 Dziennik. 6,50 Muzyka ludowa do 
tańca. 7,20 Pieśni i tańce różnych narodów. 
7,55 Wiadomości poranne. 11,43 Zatpowiedż 
programu południowego — Bdg. lok. 11,45 
Audycja z cyklu: ,,Głos mają kobiety". 12,04 
Dziennik południowy. 12,15 ,,Na swojską nu­
tę", 12,45 Audycja dla wsi. 13,00 PieSn.i fran­
cuskie. 13,15 Koncert ork. Rozgł. Wrocław­
skiej. 13,55 Muzyka z płyt i komunikaty —■ 
Bdg. lok. 14.00 Program dnia, informacje. — 
14,10 Audycja dla szkół. 15.00 Praskie walce 
Antoniego Dworzaka. 15.10 Audycja literacka. 
15,30 Audycja dla dzieci. 16,00 śpiewa Pań­
stwowy Zespół Pieśni 1 Tańca „Mazowsze".

16,10 Muayka rozrywkowa. 16,20 Bydgoski 
dziennik radiowy — Bdg. lok. 16,35 Mozaika 
muzyczna — Bdg. lok. 17,00 Dziennik popołud 
niowy, 17,15 Słuchamy Chopina — gra Józef 
Smidowicz — Bdg. lok. 1-7,35 „AZS toruński 
przy pracy" — w opr. red. M. Dachowskiego 
— Bdg. lok. 17,45 Korespondencja z zagianl- 
cy. 18.00 Muzyka roz-rywkowa. 18,30 Radiowy 
Klub Racjonalizatorów. 18,50 Muzyka rozryw­
kowa. 19,00 Ukraińskie pieśni ludowe śpiewa 
Zespół Pieśni i Tańca Armii Radzieckiej. 19,15 
Reportaż z MHD w opr. Bogumiła Kubatka — 
Bdg. lok. 19,30 Muzyka i aktualności. 20,00 
..Ludziom Planu 6-letniego". 20,40 Audycja 
literacka. 21.30 Muzyka taneczn.a 21,50 Audy 
cja literacka.' 22,20 Muzyka rozrywkowa w 
wyk. sekstetu PR. 23.00 Klasyczna muzyka 
kameralna, 24,00 Hymń i koniec audycji.

12 października tysiące młodzie­
ży stanie na starcie Marszów Jesień 
nych, które w tym roku odbędą się 
pod hasłem „Wszyscy sportowcy ak 
ty wistami Frontu Narodowego".

Jak przygotowują się do tej wiel 
klej imprezy zrzeszenia sportowe? 
Według relacji, towarzyszy z rad o- 
kręgowyćh, tegoroczne Marsze zo­
staną przeprowadzone lepiej aniże­
li w roku ub. Instrukcje wysłane w 
teren, narady aktywu sportowego 
mobilizują członków kół sportowych 
do należytego przygotowania się do 
„Marszów".

Włókniarze liczą przede wszyst­
kim na Pakość, Bydgoszcz i Toruń, 
gdzie członkowie kół przeprowadza­
ją intensywne treningi, aby na star­
cie stanąć w dobrej kondycji. Inowro 
cław, Mątwy, Gi-udziądz i Toruń jest 
szczególnym punlctem zainteresowa­
nia ze strony RO ZS Unia. Okazu­
je się, że Koła Sportowe przy Zakła 
dach Graficznych i Toruńskiej Fa­
bryce Farb Graficznych nie przeję­
ły się zbytnio Marszami. Treningi 
nie odbywają się. . .

Ogniwo przygotowało się bardzo 
starannie. Jeszcze we wrześniu RO 
wysłała w teren odpowiednie instruik

Piłkarze walczą o „Puchar Polski44

E-3-10720
Tłoczono czcionkami Drukarni 

RSW „Prasa" — Bydgoszcz 
ferm ?5/115,5, rodzaj druk mat. klasa VII 

gramatura 50 g.

POMORZANIN — „Wyścig 
pokoju" (godz. 16, 18, 20,15).

POLONIA — „Kurhan Mała­
chowski" (godz. 17 19,15).

ORZEŁ — „Mistrz Ale-sz" 
(godz. 17 i 19.30).

WOLNOŚĆ — „Wyspa skar 
bów" (godz. 16, 18, 20).

GRYP — „Zakazane piosen­
ki" (godz. 16.45 i 19).

BAŁTYK — , Pustelnia Par- 
meńska" 1 seria (godz 17 i 19)

MIR — Warszawa" (go­
dzina 1-9).

OGRODOWE BAGATELA - 
aJeczynne

ROZMAITOŚCI — Program 
aktualności nr 40.

Seanse od godz 10 do 23.

C-y-Tk znajduje się na boisku 
sportowym za stadionem Gwai 
diL

NOCNY DYŻUR 
APTEK SPOŁECZNYCH

i Od soboty, dnia 27 ubm. 
godz 22 do soboty dnia 4 paź 
dziernika godz. B rano dyżui 
nocny dla rejonu Śródmieś­
cie i Bielawy — pełnić będzie: 
Apteka Społeczna nj 101, ul 
Armii Czerwone,' 14 telefon 
16-51 Dla rejonu Wilczak. 
Okolę. Ctyżkówko oraz po­
zostałych przedmieść stały dy 
żur nocny pełnij będzie: — 
Apteka Społeczna nr 12 ulica 
Grunwaldzka 37 telefon 34-31

Zaznacza się że dyżU’ noc­
ny trwa od godz 22 do 8 ra­
no.

W większości województw zakoń­
czono już rozgrywki piłkarskie o „Pu 
char Polski". W październiku i listo­
padzie odbędą się dalsze spotkania 
na szczeblu centralnym, a finał ro­
zegrany zostanie 7 gra dnia w War-. 
szawie.

19 października odbędzie się 20 
spotkań z udziałem mistrzów woje-’ 
wództw i drużyn II ligi. Zwycięzcy 
tych spotkań walczą w następnym 
rzucie 2 listopada.

19 bm. wystartują także drużyny 
pomorskie. Gwardia (Bydgoszcz) spot 
ka się z Gwardią (Lublin) w Lubli­
nie. Kolejarz (Toruń) gości u siebie 
swych imienników z Gdańska, a Ko­
lejarz bydgoski gra z OWKS.

9 listopada odbędzie się 12 następ­
nych spotkań z udziałem zwycięz­
ców poprzedniego rziutu oraz 10 dru­
żyn ligowych (bez mistrzów grup). 
Zwycięskie zespoły będą walczyły o 
wejście do ćwierćfinału 16 listopa-

da, a w ćwierćfinale — 23 listopada. 
Obok zwycięzców poprzedniej elimi­
nacji będą również grali mistrzowie 
grup I ligi. Półfinały rozegrane zo­
staną 30 listopada.

Przy tej okazji przypominamy, że 
w r. ub. drużyny pomorskie nie ode­
grały większej roli. Kolejarz (Byd­
goszcz) przegrał w pierwszym rzucie 
ze Stalą (Poznań), a OWKS z Kole­
jarzem W-wa. Kolejarz (Toruń) po­
konał w pierwszym rzucie Kolejarza 
z Poznania, a w drugiej rundzie wy­
soko przegrał z Włókniarzem (Kra­
ków).

Sport w ZSRR
MOSKWA. Nowy rekord ZSRR w 

rzucie młotem ustanowił Kriwono- 
sow, uzyskując wynik 59,18.

***
W Moskwie zakończono I rundę 

mistrzostw ZSRR w piłce wodnej. 
W turnieju prowadzą moskiewskie 
drożyny WWS i Dynamo oraz lenin- 
gradzki zespół Marynarki Wojennej, 
które mają po 8 p^t

Kotow (ZSRR) prowadzi 
w Sztokholmie

SZTOKHOLM. W X rundzie mię- 
dzystrefowego turnieju szachowego 
w Sztokholmie uzyskano następują­
ce wyniki:

Kotow (ZSRR) zremisował z Awer 
bachem (ZSRR), Heller (ZSRR) — a 
Pachmanem (CSR) i Unzicker (Niem. 
zach.) z Eliskazesem (Argentyna).

Steiner (USA) wygrał z Golomb- 
kiem (Anglia), a Stolz (Szwecja) z 
Prinsem (Holandia). Pozostałe partie 
odłożono. Po dziesięciu rundach na 
czele turnieju jest Kotow — 7,5 pkt.

GWKS (Grudziądz) 
— Kolejarz (Bydgoszcz) 6:1 

(3:1)
BYDGOSZCZ. Finałowe spotkanie 

piłki nożnej o Puchar Polski na 
szczeblu wojewódzkim między gru­
dziądzkim GWKS i Kolejarzem (old­
boye) zakończyło się wysokim zwy­
cięstwem gości 6:1 (3:1).

Piłkarze Grudziądza spotkają się 
19 bm. z mistrzem okręgu rzeszow­
skiego w Rzeszowie. (p)

MKKF organizuje 
mistrzostwa szachowe 

miasta Bydgoszczy
(B) Miejski Komitet Kultury Fi­

zycznej — sekcja szachów — orga­
nizuje mistrzostwa szachowe indy­
widualne miasta Bydgoszczy. Zgło­
szenia przyjmuje ob. Barche codzien 
nie od godziny 18—20 przy ul. Unii 
Lubelskiej 17 < (świetlica Ogniwa), 
do dnia 7 bm. W dniu tym o godzi­
nie 18.30 nastąpi losowanie i rozpo­
częcie turnieju.

ZGUBIONO kartę meldunkową 
nr K V /07717 wydaną przez 
Frez. GRN Góry Mokre pow. 
Końskie, Sienkiewicz Janina, 
Sypniewo k,/Więcborka.

(3381g

[ Poszukiwania pracowników ]|Pari*iuoua Komunikacja famochodoua
Ekspozytura Bydgoszcz Dworzec Autobusowy

PI. Rew. Październikowej Tel. 36-86
Rozkład jardy autobusów

ważny od 5. 10. 1952

WYŁOŻYŁEM truciznę na po- 
lu. Tomaszewski Konrad, Gru­
ta. (3388P

ZAGINĄŁ pies wilk proszę od­
prowadzić Oszurek, Grudziądz, 
Nadgórna 14. (3387P

ZAWIADAMIAM Szan. Klien­
telę, że kancelarię adwokacką 
przeniosłem na ul. Wojska Fol 
skiego 18 w Sępólnie Kr — 
Stefan Meder, adwokat.

(3389P

SPRZEDAM wózek koszykowy 
głęboki Bydgoszcz Śniade- ,
cklch 41 m. 4 a (3390g

SPRZEDAM maszynę do Licze­
nia elektryczną (sumiarkę) Byd 
gosacz, 1 Maja 46 tel. 31-75. ,

(3382G 1

ROŻNE

Za k !*««!> Graficzne PZWS
w Bydgoszczy, Gen Stalina 1 

prtijjinąt

10 robotników
20 kobiet do prac fizycznych

Zgłoszenia i omówienie płacy w Wydziale Per­
sonalnym. (1436k

(zy tajcie ■■■■■■
PRASĘ PARTYJNA

Spotkanie ludności Stolicy 
z ekipą sportowców czechosłowackich

w imieniu sportowców czechosłowackich za* 
brał następnie głos Emil Zatopek. Dzięku­
jąc za serdeczne pnzyjęcie w Warszawie Za- 
topek powiedział m. In.: „Cieszymy się z każ­
dego waszego osiągnięcia tak w spoicie jak 
i w odbudowie kraju. Życzę moim kolegom 
wszystkim sportowcom polskim jak najlep­
szych wyników w pracy i na boiskach spor 
t owy eh",

Część sportową rozpoczął pokaa jazdy ko­
larzy na rolkach w wykonaniu członków ka­
dry narodowej wielokrotnego mistrza łolskl 
Kapiaka i młodych zawodników Waliszew- 
skiego i M. Więckowskiego.

Ciekawy pokaz metodycznego szkolenia bok 
serskiego 1 treningu dali: mistrz sportu, zdo­
bywca srebrnego medalu olimpijskiego Ant- 
kiewież i trener państwowy — Sz-tam.

Spotkanie zakończyła bogata część arty-stvci 
na w wykonaniu Zespołu Pieśni i Tańca Do* 
mu Wojska Polskiego.

„II Criterium asów“
(Rybnik), Kaznowski i Brendler z 
Włókniarz® (Częstochowa) oraz Krze 
siński i Wielgosz ze Stali (Ostrów). 
Poza .tym startować będzie znaną 
piątka motocyklistów miejscowej 
Gwardii z Boninem, Nazimkiem, Ra 
niszewskim, Spyrą i Kurkiem na cze 
le,

Przedsprzedaż biletów na tę wiel­
ką imprezę odbywa się codziennie w 
sekretariacie Gwardii przy ul. Za­
mojskiego 16 w godzinach od 10—13 
i od 15—18, Bilety będzie można tak­
że nabyć w niedzielę w kasach bile­
towych stadionu, które czynne bę­
dą do godziny 12.

Co? • Gdzie? - Kiedy?
WYSTAWI

Muzeom taa. U. Wyczółkow­
skiego — otwarte codziennie 
od godz. W do 19. w Środę od 
godz 12 do 19 w niedziele od 
jod». 10 do U.

POMORSK) DOM SZTUK)
Okręgowa wystawa piasty 

ków pomorskich.

TE A TB
ZIEMI POMORSKIEJ

Dziś — Dożywocie. (Począ­
tek o godz. 19.00).

CYRK NR 3
Przedstawienia codziennie o 

godz 19.30. w niedzielę o go­
dzinie 15 30 | 19.30

cje® Sprawą Marszów omawiana jest 
również na specjalnych odprawach 
aktywistów sportowych. W akcji 
przodują koła Łobżenicy 1 Radziejo 
wa, pozostają natomiast w tyle koła 
przy Prez. MRN w Toruniu i PRN w 
Inowrocławiu. W Bydgoszczy na sta­
dionie Spójni, członkowie Ogniwa 
codziennie w godzinach popołudnio­
wych odbywają treningi.

Tak wyglądają w ogólnym zary­
sie przygotowania sportowców Po­
morza do Marszów Jesiennych. Czy 
były one wystarczające okażę się w 
dniu imprezy. Szkoda tylko, że Ref. 
KF i Sportu nie włączył się całko­
wicie w nurt przygotowań.

Jeszcze dwa tygodnie temu obie 
cywano przesłać zrzeszeniom odpo­
wiednią ilość kart uczestnictwa. 2 
października rady zostały powiado­
mione, że kart nie otrzymają. Zmar­
nowano więc dwa tygodnie czasu i 
teraz niemal w ostatniej chwili kar 
ty trzeba będzie „fabrykować" włas­
nym sposobem, gdyż bez kart u- 
czestnictwa startować nie można. 
Rzecz na pozór niewielka, ale ważna. 
O tym chyba Referat KF i Sportu 
wiedział.

(w)

Odjazd z 
Bydgoszczy w (a) kierunku Przyjazd do

Bydgoszczy

6,30 GRUDZIĄDZ p. Świecie
Chełmno 16,24

16,00 GRUDZIĄDZ p. Przechowo
Michale 10,35

17,30 INOWROCŁAW p. Łabiszyn
Barcin 8,03

12,30 CHEŁMNO p. ' Fordon
Przechowo 9,48

14,00 CHEŁMNO p. Przechowo 18,18
17,30 CHEŁMNO p. Gruczno-wieś 7,48
14,30* CHOJNICE p. Mrocza—Więcbork

Sępólno 10,01*

14,45 DZIEWIERZEWO _ Łabiszyn 
p' Żnin 7,53

8,00 BARCIN p. Łabiszyn 15.48
9,30 TRZECIEWIEC 1435k 11,01

KIEROWNIKA zaopatrzenia i zlbytu okaz 
2 DOZORCÓW nocnych zatrudni od zaraz Byd­
goska Wytwórnia Makaronu w Bydgoszczy Po­
dania wraz z życiorysem należy kierować do 
Sekcji Kadr ul. Chrobrego 14. (I434k
6 PALACZY centralnego ogrzewania oraz 3 PO­

MOCNIKÓW PALACZY zatrudni od zaraz Miej­
ski Zarząd Budynków Mieszkalnych Bydgoszcz, 
ul. Gen. Stalina 42 pokój 303. Warunki wynagro­
dzenia do omówienia na miejscu. (1433k

SPRZED 12

L il
ZGUBIONO legitymację fabry­
czną GZPG 2452. Znąn lacka Ha 
lina, Grudziądz, (3386P

ZGUBIONO karty konsumenta 
Illmanna Franciszkę I Sękow­
skiego Wiktora. Illmann Fran­
ciszek, Grudziądz Czerwono- 
dworska 7. (3385P I

ZGUBIONO kąrtę meldunkową, 
legitymację służbową i prze 
pustkę na nazwisko Sawicki 
Eugeniusz Bydgoszcz,

(3383G

(B) Zrzeszenie sportowe Gwardia 
organizuje w nadchodzącą niedzielę 
o godz, 13 na torze żużlowym stadio­
nu przy ul. Sportowej — wielki tur 
niej żużlowy pt. „II Criterium asów", 
w którym udział weźmie czołówka 
najlepszych żużlowców Polski,

jak nas informują organizatorzy 
udział w zawodach zapowiedzieli ta­
cy zawodnicy jak: wielokrotny repre 
zentant Polski — Olejniczak z Unii 
(Leszno), tegoroczny zdobywca . Me­
moriału Samczyka" — Kuśnierek z 
Unii (Leszno), .wicemistrz Polski Fi­
jałkowski i Kamrowski z Budowla­
nych (Warszawa), Dziura z Górnika

WARSZAWA (RAP). W dniu 29 ubm. w hali 
sportowej Gwardii w Warszawie odbyło się 
spotkanie lekkoatletów czechosłowackich Z 
ludnością Stolicy, zorganizowane przez GKKF 
i Dom Wojska Polskiego.

Hadę sportową wypełniły tysiączne rzesze 
mieszkańców Warszawy, którzy zgotowali se* 
deczne owacyjne przyjęcie reprezentacji sipor 
towej bratniej Armii Czechosłowackiej. Szcze­
gólnie gorąco powitali zebrani trzykrotnego 
mistrza olimpijskiego mjr. Emila Zatopfca.

Po powitaniu gości czechosłowackich 1 ze­
branych na sali przez sekretarza GICKF 
Skrzypka, zabrał głos rekordzista Polski w 
biegu na 3 km z przeszkodami. Krzyszkowiak. 
Stwierdził on m. In., że sportowcy, polscy 
przez osiąganie coraz lepszych wyników, pra­
gną okazać swoje poparcie dla programu wy­
borczego Fro-ntu Narodowego i uczcić XIX 
Zjaz<UWKP(b).

Wirany burzliwymi serdecznymi oklaskami
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Zrealizujemy program wyborczy
Front — to znaczy linia wałki, któ 

ra rozdziela dwa wrogie obozy. Pro­
gram wyborczy Frontu Narodowego 
ściśle wytyczył linię walki i cel ofen 
sywy. Po jednej stronie są wszyscy 
ci, którzy pragną szczęścia i rozkwi­
tu Ojczyzny — a więc cały naród poi 
ski, po drugiej stronie jest świat im­
perialistycznych zbrodni i jego służal­
ców w kraju: niedobitków reakcji — 
spekulantów i kułaków.

Cel walki: to zbudowanie ustroju 
socjalistycznego, to przekształcenie Pol 
śki w kraj wielkiego przemysłu 1 
wielkiej kultury, w kraj dobrobytu.

Linia naszego frontu jest zarazem li­
nią podziału, która biegnie przez ca­
ły świat. Z jednej strony skupiają się 
siły postępowej ludzkości, która wal 
czy o pokój, o życie i sprawiedliwość 
społeczną.

Po drugiej stronie gromadzą silę 
wyznawcy wojny, śmierci i wyzysku — 
handlarze krwi. Każdy uczciwy Po­
lak rozumie, że droga po której kro­
czymy w potężnym obozie ludzi miłu 
jących pokój jest jedynie słuszna, bo 
zapewnia rozwój narodowej gospo­
darki i kultury, gwarantuje niepod­
ległość Polski.

Każdy uczciwy Polak zastanawia 
się nad sformułowaniami naszego 
programu wyborczego, który nakre­
śla drogę przyszłych zwycięstw, wy­
chodząc z założeń już osiągniętych 
zdobyczy mas pracujących. I jest rze 
cza zupełnie zrozumiałą, że w obliczu 
•wielkiej kampanii politycznej — wy 
borów do Sejimu — sięgamy w prze­
szłość po obrazy wyborczych kome­
dii sanacji. Na tle porównania osią­
gamy tym pełniejszą prawdę o histo 
rycznych przemianach jakie dokona­
ły się w Polsce rządzonej przez lud.

OBRACHUNKI Z PRZESZŁOŚCIĄ
Naród polski zna już nie jeden pro 

gram wyborczy. Przez dwadzieścia 
lat rządów burżuazji i obszarnictwa 
5 razy odbywały się wybory do sej­
mu i senatu. 5 razy sprzedajny 
rząd i burżuazyjne partie stojące na 
jego usługach obiecywały narodowi 

W Mtlczurlńsku, w obwodzie Tambowsklm, w sadach gdzie Miczurin tworzył nowe 
gatunki roślin, pracuje jego najbliższy współpracownik i kontynuator — laureat Nagrody 
Stalinowskiej, członek Akademii Nauk —• Paweł Jakowlew,

NA ZDJĘCIU! Paweł Jakowlew. Fot. — CAF

poprawę bytu, rzucały frazesy o 
„mocarstwowości" i rzekomej sile 
Polski.

Każdy następny sejm obiecywał 
odrobić to wszystko co zaniedbał po 
przedni. Każdy następny sejm obie­
cywał reformy, których nigdy nie 
spełnił.

Kiedy w roku 1920 ogarnęła lud 
polski fala płynącej ze wschodu re­
wolucji, panowie przerażeni o ca­
łość swych majątków, zapowiedzieli 
reformę rolną. Były to przysłowiowe 
„gruszki na wierzbie'-.

W roku 1922 ugodowi działacze 
chłopscy znowu obiecywali chłopu 
ziemię. Ale zaledwie zdobyli manda­
ty poselskie — zapomnieli o obietni­
cy.

Praca dla robotników, ziemia dla 
chłopów — to była przynęta, przy po 
mocy której pchali się właściciele ma 
jątków i fabryk do. mandatów po­
selskich, aby w sposób coraz bar­
dziej perfidny oszukiwać swoich wy 
borców i rzekomo w imieniu narodu 
spychać Polskę w prze>paść upadku.

Gubili kraj, bo im samym dobrze 
się wiodło w miastach, w których 
włóczyli się bezrobotni nędzarze, we 
wsiach, w których puchły z głodu 
dzieci wiejskich proletariuszy.

Była partia, która w czasach zdep­
tania praw narodu, występowała z 
własną, zgodną z interesami mais pra 
cujących, platformą wyborczą. Była 
partia, która okres „komedii wybór 
czych" wykorzystywała dla mobiliza 
cji narodu do walki z przemocą ka­
pitału. Komunistyczna Partia Polski. 
Jej program wyborczy oznaczał Pol­
skę wolną od wyzysku, rządzoną 
przez lud.

Znamy dumną prawdę o • komu­
nistach polskich, którzy organizowa­
li bojkot wyborów w roku 1935, kie­
dy faszystowska konstytucja Berezy 
i więzień i faszystowska ordynacja 
wyborcza brutalnie pogwałciły pra­
wa i wolności narodu.

Na robotniczych wiecach, które 
próbowali rozbijać endeccy bojówka 
rze pod osłoną granatowej policji, 

przedstawiciele KPp demaskowali 
zdradziecką politykę rządu szwajcar­
skiego obywatela Mościckiego.

Na ulicach miast poląkich ukazywa­
ły się wtedy napisy:

Bojkotujemy wybory faszystow­
skie!

Żądamy uwolnienia więźniów poli 
tycznych!

Precz z dyktaturą faszystowską!
Grudziądzcy komuniści głosili 

prawdę o rzekomych kandydatacn na 
rodu, którzy sięgali po mandaty po­
selskie. Kim byli ludzie mieniący się 
przedstawicielami narodu?

Kandydował wówczas w okręgu 
grudziądzkim sprytny handlarz win 
— prezes Związku Towarzystw Ku­
pieckich na Pomorzu, dla którego „za­
sobny-stan kupiecki, to obraz Polski 
silnej i szczęśliwej".

Kandydował również wiceprezy­
dent miasta Stanisław Michałowski. 
Zaciekły wróg klasy robotniczej. Bez 
robotnych, którzy przychodzili go 
prosić o pracę wydawał w ręce gra­
natowej policji, a ta nie szczędziła 
gumowych pałek.

Obaj sanacyjni mianowańcy prze­
szli w wyborach, chociaż Michałow­
ski uzyskał zaledwie 17 procent gło­
sów uprawnionych do głosowania. 
Sprzedajne komisje wyborcze spra­
wiły „cud nad urną". Ale masy pra­
cujące Grudziądza zbojkotowały fa­
szystowskie wybory.

Zbojkotował je cały naród.
Polityka faszystowskich zdrajców 

narodu doprowadziła do klęski wrześ 
niowej, do utraty niepodległości kra 
ju.

Za reformę rolną, która przez dwa 
dzieścia lat była pustą obietnicą sa­
mozwańczych rządów, oddawał życie 
żołnierz I Armii u boku radzieckich 
przyjaciół pod Lenino, przelewał 
krew partyzant Gwardii Ludowej i 
Armii Ludowej. Na pierwszym wy­
zwolonym skrawku Polski, chłop od­
ra zu otrzymał ziemię.

Władza ludu pracującego rozpoczę 
ła trudną walkę o urzeczywistnienie 
programu Manifestu Lipcowego. 
Przodująca siła narodu PPR, porwała 
naród do odbudowy wojennych znisz­
czeń. Ale w wielu sercach budziły się 
wątpliwości i wahania:

Czy ten rząd spełni obietnice? A 
może, tak jak poprzednie...

NASZ PIERWSZY PROGRAM 
WYBORCZY

W styczniu 1947 roku Blok Stron­
nictw Demokratycznych i Związków 
Zawodowych ogłosił program wybór 
czy. Nie obiecywał żadnych cudów, 
uzależniał zdobycze od wysiłku mas 
pracujących.

A jednak podbił umysły i serca 
nairodiu, chociaż mikołajczykowskie 
podziemie prowadziło wrogą propa­
gandę, nie wahając się uciekać do 
skrytobójczych mordów.

Większość narodu zrozumiała, że 
zagospodarowanie Ziem Odzyska­
nych, szybka odbudowa kraju i War 
szaiwy, likwidacja bezrobocia i 
wzrost zatrudnienia, rekonstrukcja 
przemysłu i gospodarcza odbudowa 
wsi, oznaczają zabezpieczenie nie­
podległości i niezawisłości Polski.

- A polityka mikołajczyikowskich a- 
gentów imperializmu oznaczałaby na 
nowo oddanie kopalń i‘fabryk w rę 
ce obcych kapitalistów, oddanie zie­
mi w ręce obszarników — oznacza­
łaby utratę niepodległości.

Życie wykazało prawdę programu 
wyborczego z roku 1947. Prawdę, 
głoszoną przez partię polskiej klasy 
robotniczej, która tworzy trzon Fron 
tu Narodowego.

W ciągu pięciu lat, które dzielą 
nas od wyborów 1947 roku zreali­
zowaliśmy zwycięsko trzyletni plan 
odbudowy kraju, wkroczyliśmy w 
Sześciolatkę, aby w warunkach trud 

nej walki dokonać więcej, niż za­
kładał program wyborczy.

PROGRAM WYBORCZY FRONTU 
NARODOWEGO — DOKUMENT

PRAWDY
Obóz demokracji polskiej, przystę­

pując do wyborów w roku 1947 zwy 
ciężył w warunkach trudnych gos­
podarczo i politycznie. W dwa lata 
zaledwie po wyzwoleniu kraju nie 
mógł legitymować się dorobkiem, ja 
ki posiadamy obecnie.

Kiedy czy tamy dziś słowa progra­
mu wyborczego Frontu Narodowe­
go, oglądamy się na drogę przebytą 
dotychczas, aby z radośoią stwier­
dzić, że wielkie przemiany społecz­
no - gospodarcze dotarły do każde­
go zakątka Polski.

Zmienił się nawet krajobraz kra­
ju — wyrosły wielkie budowle so­
cjalizmu, nowe fabryki i osiedla mie 
szkaniowe.

W samym tylko województwie byd 
goskim powstała od podstaw Fabry­
ka Tworzyw’ Sztucznych w Wąbrzeź 
nie, Zakłady Wytwórcze Aparatur 
Niskiego Napięcia w Toruniu, Za­
kłady. Naprawcze Samochodów w 
Solcu Kujawskim. Rozbudowały się 
zakłady przemysłu odzieżowego i o- 
buwniczego, stare zacofane fabrycz­
ki kapitalistyczne przeradzają się w 
nowoczesne obiekty przemysłowe.

Zrujnowane rolnictwo pomorskie 
dźwignęło się szybko dzięki .pomocy 
władzy ludowej.

W 1952 roku już 13 procent ogól­
nej powierzchni gruntów zostało za­
sianych kwalifikowanym ziarnem.

Ponad 230 spółdzielni produkcyj­
nych gromadzi przodujących chło­
pów, którzy dźwigają wieś z zaco­
fania.

W okresie międzywojennego dwu­
dziestolecia wieś pomorska nie znała 
takich urządzeń, jak izby porodowe, 
ośrodki zdrowia, żłobki... A dzisiaj 
mamy już na wsi 96 ośrodków zdro­
wia, 34 izby porodowe, 13 sezono­
wych żłobków.

Sanacyjni dygnitarze snuli niere­
alne mrzonki o „Pomorzu Wielkim", 
podczas gdy w praktyce wzrastały 
na ziemi pomorskiej głód i bezro­
bocie, a przeszło 55 proc, dzieci ob­
jętych nauczaniem mogło zaledwie 
ukończyć 1-klasową szkółkę.

Rzucali napuszone frazesy o utwo 
rżeniu wyższej uczelni na Pomorzu: 
„Trzy największe miasta Wielkiego 
Pomorza: Bydgoszcz, Gdynia i To­
ruń będą niewątpliwie rywalizować 
między sobą o palmę pierwszeństwa 
w tworzeniu i zdoby waniu siedziby 
uniwersyteckiej" — pisał sanacyjny 
publicysta w 1937 roku.

Za słowami nie szły czyny.
Dopiero w roku 1945 władza ludo 

Wa, pomorska klasa robotnicza — 
ood przewodem Partii, utworzyła to 
ruński uniwersytet, na którym 
kształci się dzisiaj przeszło 3 tysią­
ce młodzieży.

Powstała w Bydgoszczy Wieczoro­
wa Szkoła Inżynierska. A 29 pro­
cent ogólnej sumy budżetu woje­
wództwa przeznacza się na zaspoko­
jenie potrzeb oświatowych.

Prawdę słów programu wyborcze­
go Frontu Narodowego potwierdza 
samo życie.

Realne, wielkie i śmiałe perspek­
tywy naszego programu wyrastają 
z dokonanych zdobyczy. Nie ma w 
nim pustych obietnic. Bo jakże nie 
wierzyć, że w roku 1960 osiągniemy 
10-krotny wzrost produkcji w po­
równaniu z przedwojenną, jeżeli już 
dzisiaj osiągnęliśmy wzrost trzykrot 
ny?!

Nasz program wyborczy jest włas 
nością narodu. I cały naród wałczyć 
będzie o realizację jego wytycznych, 
skupiając się wokół klasy robotni­
czej, wokół Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej w szeregach Frontu Na 
rodowego.

Alicja Zatrybówna |

Specjalną atrakcją dla dzieci w Warszawskim Zoo jest przejażdżka wóz­
kiem z oryginalnym zaprzęgiem.

CAP — fot. Dąbrcwieckl

Młodzież niemiecka nie chce służyć
zbrodniczym pianom Adenauera

W Domu Młodzieży przy ulicy 
Unter den Lindan w Berlinie ze­
brała się młodzież, wśród której znaj 
dowało się 12 zbiegów z Niemiec 
zachodnich, którzy poprosili władze 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej o udzielenie im prawa azylu. 
Wszyscy młodzi zbiegowie, to człon­
kowie założonego przez burmistrza 
miasta Kreuzberg Kressmanna in­
stytucji młodzieżowej p. n. „Sociale 
Jugendwerk". Instytucja ta, założo­
na w maju 1951 r. ma rzekomo na 
celu „opiekę" nad młodzieżą.

Jak ta „opieka" wygląda opowia 
da 18-letni Gunter Schoppke. Mło­
dzież zamieszkała w bursach „Ju­
gendwerku" musi zobowiązać się do 
półrocznej służby, za co otrzymuje 
utrzymanie i 75 fenigów dziennie 
żołdu. W bursie panuje reżym woj 
skowy. Największy nacisk kładzie 
się na wyszkolenie polityczne, które 
obliczone jest na wzbudzenie nie­
nawiści do NRD i krajów demokra­
cji ludowej. Stałymi gośćmi burs są 
oficerowie amerykańscy, werbujący 
młodzież w szeregi armii amerykań 
skiej. Wiele zainteresowania oka­
zują tej młodzieży również centrale 
szpiegowskie, mające na celu zyska 
nie młodych ludzi dla swych brud­
nych celów.

Gunter Schoppke opowiada w 
dalszym ciągu, że mieszkańcy do­
mów młodzieżowych pracują dla a- 
merykańskich jednostek wojsko­
wych. Opiekę nad młodzieżą sprawu 
ją byli „naziści" m. in. były SS O- 
be.rsturmfuhrer Liidtke. Członkowie 
„Jugendwerku" zmuszeni są brać u- 
dział we wszystkich prowokacyjnych 
demonstracjach, rozbijaniu manife­
stacji pokojowych itp.

Przybyliśmy do Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej — konty­
nuuje 18-letni Gunter, bo nie chce- 
my służyć interesom amerykańskich 
imperialistów, dążących do rozpęta­
nia nowej wojny i ich popleczni­
ków, wciągających siłą nieuświado­
mioną młodzież w szeregi nowego 
Wehrmachtu.

Wiemy, że tutaj w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej młodzież 
uczy się, pracuje w obranym zawo­

dzie, ma zapewnianą pracę po ukoń 
czeniu szkoły. Widzieliśmy młodych 
przy budowie Alei im. Stalina, chce- 
my być razem z nimi, chcemy budo 
wać pokojowe Niemcy.

Drugi z grupy chłopców Helmut 
Richter opowiada, że chciano zwer­
bować go do centrali szpiegowskiej.

18-letni Edwin Grabandt — sie­
rota, na zapytanie dlaczego przybył 
z Berlina zachodniego do sektora de 
mokra tycznego odpowiedział:

„W niedzielę często przychodziłem 
tutaj. Widziałem młodych w moim 
wieku, na ich twarzach nie było wi 
dać troski o byt, o dzień jutrzej­
szy. Rozmawiałem -z nimi, dowie­
działem się, że się uczą, zarabiają, 
nie wiedzą co znaczy być bezrobot­
nym i bez dachu nad głową. Posta­
nowiłem uciec stamtąd — chcę tak 
jak inni młodzi brać udział w budo 
wie pokojowych Niemiec".

Tak opowiadali chłopcy, którzy 
zrozumieli do czego dąży klika a- 
denaurowskich zdrajców.

„Brońcie się, nre dajcie się użyć 
jako ślepe narzędzie dla nowej woj 
ny — naród niemiecki jest z wami" 
— tymi słowy zakończyli młodzi u- 
ciekinierzy odezwę l wysłaną do 
swych byłych towarzyszy pracy z 
„Jugendwerku".

Rząd Adenauera nie ma pienię­
dzy na zaspokojenie potrzeb młodzie 
ży, nie znajduje funduszów na two­
rzenie szkół, ale wydaje miliony ma 
rek na tworzenie związków w rodzą 
ju „Sociale Jugendwerk", których 
najważniejszym celem jest wypaczę 
nie charakterów młodzieży, wycho­
wywanie ich w .nienawiści do 
wszystkiego, co służy postępowi i po 
kojowii.

A jednak młodzież zachodnio - 
niemiecka coraz jaśniej widzi wła­
ściwy cel polityki adenauerowskiej, 
bo gdy urządzono w Niemczech za­
chodnich ankietę na temat remilita- 
ryzacji, 84 proc, młodzieży opowie­
działo się przeciwko służbie, wojsko 
wej.

Nie .pomaga terror adenauerow- 
skiej policji. Młodzież niemiecka jed 
noczy się do wspólnej walki o po­
kój. ♦

Okrągła liczba dziesięciu tuzinów 
koncertów w ciągu sezonu 1951/52, 
120 występów (w czym 62 we własnej 
siedzibie, a 58 w terenie) — to nie ma­
ło. Nie każdy zdaje sobie sprawę z 
tego, ile to pracy i czasu trzeba zużyć 
na przygotowanie jednej „premiery" 
koncertowej! A cóż dopiero, kiedy tyle 
różnych barwnych programów, całych 
cykli, z których każdy zawierał po kil­
ka cennych pozycji z literatury muzycz­
nej światowej, ze sz.czególnym uwzględ 
nieniem polskiej muzyki narodowej i 
naszych braci Słowian.

W ubiegłym roku mogliśmy zaobser­
wować, jak szczerze i bezpośrednio re­
agują na nasze koncerty symfoniczne 
robotnicy fabryczni, pracownicy PGR- 
ów, młodzież szkolna i te wszystkie 
niezmiernie mile audytoria, złożone z 
nowego słuchacza niezdeprawowanego 
szmirą, a zawsze wypowiadającego bez 
skrępowania swe zdanie czy też kry­
tyczne uwagi. Pamiętamy ’ Serdeczny, 
cieniy nastrój, jaki panował na koncer­
cie w Brodnicy w związku z otwar­
ciem Powiatowego Domu Kultury, któ­
rego dokonał minister Kultury i Sztu­
ki Stefan Dybowski. Występowaliśmy 
wówczas z bogatym programem „skła­
danym" na zmianę z amatorskimi ze­
społami wiejskimi produkującymi ta­
niec i pieśni regionalne. Nie zapomni­
my pobytu we wsi Kobylniki, gdzie 
koncertowaliśmy dla pracowników 
PGR-ów. Mamy żywo w pamięci entu­
zjazm publiczności robotniczego Wło­
cławka, która doceniając nasz wysiłek 
nie tylko muzyczny, ale i organizacyj­
ny szczelnie zapełnia salę każdego co­
miesięcznego koncertu i żąda zwykle 
nie prędko kończących się bisów. W 
Świeciu 900 osób przybyło na koncert 
w okresie Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy, który dawaliśmy na zmianę z wiej-

POMORSKA ORKIESTRA SYMFONICZNA
na progu sezonu 1952/53

skimi zespołami dziecięcymi. A ostat­
nio w dniu Dożynek Ogólnopolskich 
7 września br. braliśmy udział w uro­
czystościach chopinowskich w Szafami 
i Rypinie. I znów nasze koncerty słu­
chane były i w zamkniętej sali kina i 
na estradzie plenerowej, przez tysiącz­
ne rzesze ludności wiejskiej. I znów 
wiązaliśmy nasz program z występa­
mi- zespołów amatorskich, jak Domu 
Harcerza z Płocka, chóru „Arion" z 
Bydgoszcz,y, Pałuckiego Zespołu Pieśni 
i Tańca z Góry. I tak następowało w 
ubiegłym sezonie bratanie dwu gałęzi 
ruchu artystycznego: zawodowców z 
amatorami. Ńiesposób nie wspomnieć o 
jeszcze dwu poważnych osiągnięciach. 
Jedno to wykonanie drugiego, najpięk­
niejszego obrazu z baletu góralskiego 
„Harnasie" w 15 rocznicę zgonu Karola 
Szymanowskiego. Godnym podkreśle­
nia jest fakt, że do współpracy z or­
kiestrą przystąpiły chóry amatorskie: 
Konserwatorium z Torunia pod kierow­
nictwem Pawła Malinowskiego i Zw> 
Zaw. Kolejarzy, który przygotowywał 
Feliks Tomaszewski. Drugim wydarze­
niem równej miary było wykonanie 
IX Symfonii Bethovena z udziałem a- 
matorskich chórów Bydgoszczy. Nie­
stety brak miejsca nie pozwala na 
wymienianie nazwisk i wyliczanie wie­
lu innych ważnych momentów ubiegłe­
go sezonu, takich np. jak organizowa­
ny obecnie wspólnie z ORZZ cykl kon­
certów w ramach akcji wyborczej, z 

których już dwa się odbyty: w Charzy- 
kowie i PZBM

Jakie wnioski można wysunąć z tych 
kilku uwag?

Oto stwierdzamy, że dzięki celowej 
konsekwentnie przeprowadzanej polity­
ce kulturalnej Polski Ludowej, mającej 
na celu upowszechnienie kultury mu­
zycznej dokonuje się przełom w życiu 
muzycznym naszego województwa. Co­
raz więcej słuchaczy na wsi i w mia­
stach robotniczych, coraz więcej chło­
pów i robotników na salach koncerto­
wych, coraz żywsza i ściślejsza współ­
praca z ruchem amatorskim. W ten 
sposób budujemy na naszym odcinku 
kulturalnym zręby Frontu Narodowe­
go. A jakie wnioski wynikają stąd dla 
naszej dalszej działalności? Pragnie­
my w większym stopniu obsłużyć w 
przyszłym sezonie odcinek wiejski. Za-' 
miast dwu tegorocznych, planujemy w 
przyszłym roku 6 koncertów symfonicz 
nych dla ludności wiejskiej w ramach 
uroczystości chopinowskich, które prze 
biegać będą pod znakiem „szlaku Clio 
pina" od Płocka przez Lipno, Kikół. 
Rypin. Szafarnię, Golub — Dobrzyń. 
Kowalewo i Toruń. Chcemy, aby Za­
rząd Okręgowy PGR w większym n!ż 
w tym roku stopniu doceni! znaczenie 
naszej akcji i umożliwi! nam realiza­
cję 6 dalszych zaplanowanych koncer­
tów dla wsi. Pragniemy dalej wiązać 
się z amatorskim ruchem śpiewaczym 
wykonując wspólnie nawet najpoważ­

niejsze pozycje repertuaru symfonicz­
nego W tym celu nawiązaliśmy ścisłą 
współpracę z chórem „Arion". Pragnie­
my wreszcie, aby szersze niż dotychczas 
rozmiary osiągnął patronat muzyków 
zawodowych nad działalnością wiejskich 
zespołów świetlicowych. Piszący ie 
słowa, który w związku z akcją Fron­
tu Narodowego zobowiązał się w ciągu 
nadchodzącego sezonu czuwać nad re­
pertuarem zespołu ze wsi Góra, być 
ich doradcą artystycznym, współdzia­
łać w układaniu dla nich pieśni i tań. 
ca na chór, orkiestrę i opracowywać 
cenny folklor zebrany przez ich świet. 
nego kierownika Gabriela Leśniewskie 
go, wzywa swych kolegów dyrygentów, 
koncertmistrzów i pedagogów do pod­
jęcia dalszych zobowiązań w zakresie 
patronatów.

Należałoby teraz powiedzieć kilka 
słów o naszych planach programowych 
na najbliższą przyszłość. Wzorem in­
nych gałęzi naszej gospodarki narodo 
wej Pomorska Orkiestra Symfoniczna 
też ma swój 6-letni plan, a obecnie 
zbiera się materiały na okres jeszcze 
dalszy. Zaledwie w skrócie zdołamy 
podać plan na nadchodzący sezon 
1952/53.

I tak zaplanowano 3 cykle: utwory 
J. S. Bacha, żywe wydanie dziel Mie­
czysława Karłowicza (co znaczy, że 
wszystkie jego utwory będą przez nas 
wykonane w tym roku) — wreszcie 
muzyka kompozytorów rosyjskich nale-

swego uwielbienia dla Mussorgskiego.
Brak miejsca nie pozwala na poda­

nie wszystkich naszych planów... ale 
musimy wspomnieć, że zaraz po no­
wym roku przemówi do nas Aleksan­
der Skriabin przez swój koncert forte­
pianowy fis.moll — natchniony przez 
muzykę Chopina.

Nie zatrzymując się dłużej nad mu.
• zyką Schumanna (Symfonia IV — 

d-moll), E. Griega (koncert fortepia­
nowy) — sygnalizujemy poemat sym­
foniczny niedawno zmarłego Ryszarda 
Straussa „Śmierć i wyzwolenie", pow­
tórzenie Scherza P. Dukasa napisane­
go pod wpływem ballady Goethego 
„Uczeń czarnoksiężnika" (Zauberlehr- 
ling).

Pomorska Orkiestra Symfoniczna 
nie zapomni też o wielkim rewolucjo­
niście muzycznym Beethovenie, dając 
jego symfonię (D-dur nr 2 i A-dur 
nr 7), zagra też Moniuszkę (Sonety 
krymskie, Bajka, Paria itd. itd.). Pow­
tórzymy także Harnasie w dniu (-ma­
jowego Święta Pracy obok innych 
wspaniałych, naszych dziel szkoły, sło­
wiańskiej z przodującą muzyką rosyj­
ską.

Kóńęząc ten pobieżny artykuł o 
tvlu ważnych i najistotniejszych zagad 
nieniach — z przykrością stwierdzam, 
że wyczerpałem zaledwie połowę na­
szego. tegorocznego planu repertuaro­
wego. A dlaczego?., bo gdyśmy pla­
nowali — było przy „warsztacie dyry­

genckim" nas dwóch: Roman Mackie­
wicz i Olgierd Straszyński. To, co po­
dałem — to jedynie norma, którą ma 
wykonać Straszyński.

żących do grupy „potężnej piątki": Bo­
rodin, .Mussorgski, Rimski-Korsakow, 
Balakirew Cezar Ciu (uczeń Stani­
sława Moniuszki). Wiele utworów tych 
właśnie kompozytorów będzie przygo. 
towanych przez naszą orkiestrę już 
w Miesiącu Pogłębiania Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, niektóre będą wykona­
ne tuż pó inauguracji miesiąca, kiedy 
to usłyszymy po raz pierwszy na Porno 
rzu genialną symfonię nr 5 op. 47 Dy­
mitra Szostakowicza i wykonywany już 
poemat o Stalinie Chaczaturiana.

Usłyszymy także kompozycje innych 
rosyjskich kompozytorów, jak: S Pro­
kofiewa, A. Dargomyźskiego, A. Gla- 
zunowa, M'. Glinki, A. Liado-ia i utwo­
ry Piotra Czajkowskiego i Sergiusza 
Rachmaninowa/ Fragmenty op‘erowe z 
Borysa Godunowa i Rusałki w wykona­
niu Antoniego Majaka uzupełnią ten 
bogaty program. Dla zobrazowania 
wpływu muzyki rosyjskiej na twórczość 
innych kompozytorów wykonamy frag­
menty z „Pelieaśa i Melisandy" De- 
busśyego, opery napisanej po powrocie 
z Rosji, oraz wspólne wielkie dzieło — 
rosyjsko-francuskie, a mianowicie „O- 
brazki z wystawy", skomponowane 
przez Mussorgskiego pod wpływem 
wystawy obrazków V. Hartmaną 
(1814) na fortepian, a wspaniale i bo­
gato zinstrumentowane, przez niedaw­
no zmarłego Francuza Rayela, który 
ubóstwiając tę muzykę dał wyraz za­
chwytu i pozostawił wieczną pamiątkę

Olgierd Straszyński 
dyrygent Pomorskiej Orkiestry 

Symfonicznej


